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pensjonat w Pile nad Czarną$5 km od Sulejowa: 


Na. miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pens 
w pałacyku na. wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie. (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki 


Pokoje obszerne, słoneczne, tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę. 
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Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. . 
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Bo upadku gabinetu Flandina 


Bouisson tworzy nowy 


PARYŻ. — Bujsson podjął się mi- 
sji tworzenia nowego rządu. 

PARYŻ. — Po przyjęciu misji 
tworzenia nowego rządu Bouisson 
oświadczył przedstawicielom prasy: 
Powiedziałem prezydentowi  Lebru- 
nowi, że Laval byłby odpowiedniej- 
szy odemnie. Lebrun nalegał, zgo- 
dziłem się obiecując jaknajprędzej 
udzielić prezydentowi odpowiedzi. 


, Mam zamiar stworzyć gabinet jak- 


najszerszego zjednoczenia. 

PARYŻ. — W kuluarach senątu 
kursuje pogłoska, że sen. Caillaux, 
przewodniczący senackiej komisji fi- 
nansowej zgodził się wziąć udział w 
rządzie, jako minister stanu. Krąży 
również pogłoska, że marszałek Pe- 
tain zgodził się także na propozycję 
wejścia do rządu w charakterze mi- 
nistra stanu. 08 w, 

PARYŻ. Jak podaje Agencja Ha 
vasa, w czasie rozmów z przedsta* 
wiciełami radykałów dep. Bouisson 


nia finansowego i gospodarczego 
kraju, nie wyzyska zaś tych pełno- 
mocnictw dla cełów * politycznych, 
zwłaszcza: reform takich, jak refor 


"ma wyborcza i reforma' państwa, 


i 


— Długoletni członek rady portu gdyń 


l kiego tak. Gtskialsw. Celickowaki sari 
nagle, 


pns 


— Uwięzieni na wyspie Eginie (Gre- 
cja), ada rozpoczęli głodówkę, z 
powo 
skazanymi starszego dozorcy więzienne 
go. Ministerstwo sprawiedliwości wysła 


zapewnić miał ich, że udzielonych | 
mu pełnomocnictw użyje wyłącznie 
do obrony franka oraz do podniesie | 


u brutalnego obchodzenia się 'ze |> 


Fonadto dep. Bouisson miał zobo- 
wiązać się do uszanowania prero- 
gdtyw parlamentu, a w szczególno 
ści do zwołania sesji nadzwyczaj- 
nej, celem omówienia budżetu, któ- 
ry, będzie uchwalony przed 31 gru- 
dnia. Dep. Bouisson zwrócił się wre 
szcie do radykałów z apelem, aby 
mu zaufali w sprawie rozdziału 
tek, który dokonany będzie zresztą 
przy współpracy Herriota tak, a- 
by główne teki, mianowicie spraw 
wewnętrznych, finansów i oświa- 
ty pozostały w ręku lewicy. W skład 
pizyszłego gabinetu wejdzie wresz 
cie wielu ministrów, którzy brali 
udział w poprzednim rządzie, w 
szczególności ministrowie: Laval, 
Mandel, Rollin i Róy. Dep. Bonis- 
son uchylił się jednak od udzieęle- 
nia bliższych informacyj na temat 
swego programu finansowego i poli 
tycznego, gdyż środki, jakie należy 
przedsięwziąć,. będą rozpatrzone do 
piero mą pasiedzemiu Rady Mini- 
strów. : 


| 


rząd 


PARYŻ. Grupa radykalna po uzy 
skaniu dodatkowych wyjaśnień od 
dep. Bouissona zgodziła się na u+ 
dział radykałów w rządzie. Prze- 
ciw tej decyzji pądło jedynie 12 gło 
sów. Kilku deputowanych powsbrzy 
maio się od głosowania. 

A 


PARYŻ. — Fernand Bouisson u- 
rodził się w r. 1874 w Constantinie 
w Algierze. Rodzice jego przenieśli 
się następnie do Francji i zamiesz- 
kali w departamencie Bouches-Au- 
KRONE —=T uzg 4 

Po raz pierwszy Fernand Bouis- 
son został wybrany jako niezależny 
socjalista do Izby: Deputowanych w 
roku 1909: Już uprzednio był człon- 
kiem rady- generałnej departamentu 
Bouches-Au-Rhone i> burmistrzem 
miasta Marsylji. *W r. 1924 został 
wybrany wiceprzewodniczącym Izby 
Deputowanych, a,w r. 1925 przewod 
niczącym. W r. 1932 Fernand Botlis- 

| son po raz 8-my został wybrany na 
stanowisko przewodniczącego Izby 


„ ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2.= 
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Naczelny komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego 
rozpoczyna swą prace w nadchodzący czwartek 


Pan. Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowił powołać pod  swojem 
przewodnictwem komitet naczelny 
uczczenia pamięci Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Pierwsze posiedzenie komitetu 


naczelnego w składzie osób, powoła- 
nych przez Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, odbędzie się na Zamku 
Królewskim w Warszawie we czwar- 
tek, dn. 6 czerwca. 


Minister Rościałkowski upomina 


łódzką radę miejską 


W związku z ekscesami, jakie mia- 
ły miejsce ną ostatniem posiedzeniu 
łódzkiej rady miejskiej w dniu 28 
maja b. r, minister spraw wewnę- 
trznych p. Marjan Zyndram-Kościał 
‘kowski w piśmie z dnia 29 b. m. do 
wojewody łódzkiego udzielił radzie 
miejskiej m. Łodzi upomnienia, o- 
raz wezwał do podjęcia normalnej, 
prawidłowej działalności i zaniecha- 
nia niewłaściwego postępowania. 

* W, upomnieniu swem minister 
Kościałkowski podkreśla, że rada 
miejska dotychczas nie uchwaliła 
budżetu na rok 1935/86, przez co 


— Ostre zarządzenia władz Ír 


przeciw spekulantom 


PARYŻ. — Dziś rano o godz. 9 
władze policyjne opieczętowały bank 
prywatny „Tumin et Co.*, Opieczę- 
towanie poprzedziła drobiazgowa re- 
wizja. Również dziś rano władze po- 
licyjne przychwyciły w szeregu u- 
rzędów pocztowych depesze o charak 


Litwa pragnie 


RYGA. Z Kowna donoszą: Mini- 
ster spraw zagranicznych Litwy Lo 


ło na miejsce prokuratora, celem prze:! Zorajtis wygłosił dziś popołudniu 


prowadzenia śledztwa, Dochodzenie u- 
jawnił 


rilo cały szereg nadużyć. Po prze- 
prowadzeniu dochodzenia więźniowie 
zaprzestali głodówki. 

— Rumuński szeł sztabu głównego 
gen. Samsonovici wyjechał na zaprosze- 
nie rządu francuskiego do Paryża, ce- 
lem uczestniczenia w manewrach armji 
francuskiej, 

— Na parowcu mandżarskim „Tsza- 
zun”, płynącym po rzece Sungari, w po- 
bliżu porta Lachasulu, nastąpił wybnch 
kotła, w następstwie którego 19 osób 
poniosło śmierć, Pozostali pasażerowie 
i członkowie załogi stali uratowani. 

— Na statku „Sowiecki Azerbeidżan”, 
wiozącym nałtę z Krasnowodzka do A- 
strachania, nastąpił wybuch i pożar. Z 
pośród 25 członków załogi oraz 4-ch pa- 
sażerów uratowano zaledwie 2-ch mà- 
rynarzy, 

Lille po nadejściu pociągu po- 
eres” z agi skradziono z wago 
nu bagażowego 3 przesyłki, zawierające 
złote dolary amerykańskie i inne wa- 
luty opole wartości 250 tys, franków. 

— Zecerzy drukarń państwowych w 
Paryżu przystąpili do strajku z powodu 


obniżki zarobków. 
— Miasto Quetta paca) na- 
trzęsieniem zie 


wiedzonę zostało siln 
mi, Liczba ofiar w ana przekracza 
1000 osób, Na lotnisku wojskowem za- 
kali RE Sonun ay angielskich 
wo tniczych. Olbrzymia większość 
badynków aint. $ 


EO NN En g 


w klubie oficerskim odczyt o poli- 
tyce zagranicznej. 
Oświadczył on m. innemi: 
„Litwa pragnie sprawiedliwego 
rozwiązania spornych kwestyj i do 


terze giełdowo-finansowym, mające 
wyraźnie „charakter „spekulacyjny. 
Od wczesnego . ranka -1U komisarzy 
policyjnych udało się na miasto, ce- 
lem przeprowadzenia rewizyj w po- 
szczególnych instytucjach finanso- 
wych, których się nie wymienia. Za- 


ancuskich | 


rządzenia powyższe, jak informuje 
agencja Havasa, mają przedewszy- 
stkiem na celu zbadanie, czy poszcze 
gólni finansiści i spekulatorzy nie 
doradzałi swym klientom sprzedaży 
rent francuskich, celem nabywania 
akcyj towarzystw kopalni złota. 


negulowania stosunków 2 Polsha 


państwami, Odnosi się to również i 
do Polski, która obecnie pogrążo- 
na jest w ciężkiej żałobie z powo- 
du zgonu Świętej pamięci sławnego 
Wodza Narodu, Marszałka Piłsnd- 


| past stosunków ze , wszystkiemi 


| skiego. Pragniemy Znaleźć pponeb | obecnie za słuszny.“ 


| 


dla uregulowania stosunków i z 
Polską, Mój pogląd — mówił mini- 
ster — na metody, zmierzające do 
uregulowania stesunków z Połską, 
który wyłożyłem na grudniowym 
kongresie 'Tautininków, uważam i 


Dalsza mobilizacja we Ołoszech 


w odpowiedzi nı napad przywidcy szczepów ubisyńskich na. kurjerów 


RZYM. — Podsekretarjat stanu 
do spraw prasy komunikuje: Czę- 
ściowa mobilizacja sił zbrojnych a- 
bisyńskich i przybycie do Abisynji 
nowych transportów amunicji zmu- 
szają do przedsięwzięcia nowych 
środków obrony dla bezpieczeństwa 
kolonij włoskich w Afryce wschod- 
niej przeciw wszelkim atakom. Szef 
rządu jako minister sił zbrojnych 
nakazał mabilizację dywizji „Aqui- 
la". Nakazano też mobilizację dwóch 
nowych dywizyj czarnych koszul, W 
ostatnich czasach do służby czynnej 
powołano wielu ofieerów, podofice- 
rów i żołnierzy fachowców z mary- 


wych marynarki z 1918 r. odroczo- 
no. Wszystkie zarządzenia mobiliza- 
cyjne wykonywane są w zupełnym 
porządku i bez żadnych incydentów. 

RZYM. — Agencja Stefani dono- 
si; Donoszą z Asmary, że kurjerzy, 
którzy dostarczają perjodycznie po- 
cztę do konsulatu włoskiego w Gon- 
darzę zostali aresztowani i uwięzie- 
ni w dniu 12 maja przez żołnierzy 
Ras Kassa (jednego z przywódców 
szczepów abisyńskich) pomiędzy 
Gondarem a Aduą. Naskutek prote- 
stów konsula kurjerów zwolniono, a 
worki zawierające korespondencję 
zwrócono, lecz już poprzednio kores- 


parki. Zwołnienie ze służby poboro- | pondencja była perlustrowana. Nie 


Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGO 


AŻ a ZO ARDAFTZ 


| 


jest to pierwszy wypadek napadu na 
kurjerów włoskich. W marcu w po- 
bliżu Mudi Bado na drodze z Adui 
do Gondaru kurjerzy zostali napad- 
nięci i ograbieni przez 10 napastni- 
ków, a większa część listów została 
zniszczona, W. lutym karawany po- 
cztowe podążające z Somali do agen- 
cji włoskiej w Magalo zostały zatrzy 
mare przez wojska abisyńskie pod 
Lammas i mogły ruszyć w drogę do- 
piero po kilkakrotnych protestach 
poselstwa włoskiego w Addis-Abe- 
bie. Wszystko to obrazuje jaki jest 
stan nastrojów władz Abisynji 


| 


uchyla się od spełnienia swych obo- 
wiązków ustawowych i zmusza za- 
rząd miejski do gospodarki poza- 
budżetowej, oraz że dopuszcza się 
na szeregu posiedzeń jaskrawych 
ekscesów, uwłaączających powadze 
instytucji samorządu terytorjalnego 
i zmniejszających autorytet, jakim 
powinny się cieszyć organy admini- 
stracji publicznej. 


Premjer Slawek na Zamku 


P. Prezydent R. P. przyjął wczo- 
raj p. premjera Sławka, który -poin- 
formował P. Prezydenta o bieżących 
pracach rządu. 


Dziś zebranie posłów BBOJR 

Dziś odbędzie się w Sejmie ze 
branie posłów BBWR. Prawdcpo* 
dobnie premjer Sławek wygłosi na 
niem przemówienie, w któremi u- 
stosunkuje się do zmian, wysenię> 
tych przez grupę konstybucyjną 
wobec nowego projektu ordynacji 
wyborczej. 


Tragiczna sytuacja 
wychodźców polskich 
we Francji 


LILLE. — Z całej Francji pół- 
nocnej napływają niepokojące wiado 
mości od polskich wychodźców po- 
zbawionych prawa zarobkowania i 
zasiłku dła bezrobotnych. Wyczeku- 
ją*oni repatrjacji przez władze fran 
euskie. Według zebranych informa- 
cyj w tem tragicznem położeniu znaj 
duje się około tysiąca osób, które 
absolutnie nie posiadają żadnych 
środków do życia, gdyż wyczerpały 
swe ostatnie oszczędności. Inter- 
wencje o pomoc do władz francus- 
kich nie odnoszą skutków. (PAT). 


Hord dzieci 
szkół Zagłębia nuttowego 
dia prezydenta Eston]i 


BORYSŁAW. Dziatwa szkolna 
szkół powszechnych zagłębia nafto 
wego złożyłą dziś hołd bawiącemu 
ma kuracji w Truskawcu prezyden 
towi republiki estońskiej, p. Kon- 
śtantemu -Paetaowi, 


Nadzwyczajny ambasador 
do specjalnych poruczeń 


Kamcierz Rzeszy Hitler miano- 
wał pełnomocnika do spraw roz- 
bmojeniowych Joachima Ton Rib- 
benitropa nadzwyczajnym i pełno- 


względem Włoch i jaki nieład vanu- | mocnym ambasadorem do specjal- 


je w Abisynji. 


nych poruczęń, 


(LIANIK MORALNY 


Toczące się, od roku mniej wię- 
cej z większą znowu  intensywno* 
ścią, rozmowy, dyskusje i narady 
na temat ugruntowania pokoju i u= 
trwalenia bezpieczeństwa, są prze 
jawem głębokiej i silnej woli wielu 
"narodów, ażeby istotnie wreszcie 
pokój na dłuższy czas zapanował na 
ziemi. Może jesztze nigdy w dzie- 
jach świata nie mówiono o potrze- 
bie zapewnienia pokoju tak wyraź 
nie, może jeszcze nigdy nie wolano 


0%eu pokój tak: głośno, Jak sraz Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna 
W dyskusjach ostatniej doby, |Kluczewska Fabryka Papieru . 
wśród których mowie kanclerza Hi-|Fapbryka Papieru C. H. Dittrich . 
tlera należy przypisać znaczenie Przemysł Bieliźniany „Asko“ . , 
specjalnie doniosłe, bardzo  Ści- Flektrownia Okręgu Warszawskiego 
śle poruszono także sprawę zbroje-| Edward Klein i S-ka . . 
nia czy też rozbrojenia. Kwestja u- Zakłady Górnicze „Silesia“ 
trwalenia pokoju łączy się bardzo Cukrownia „Ciechanów“ 
ściśle ze sprawą zbrojeń, Ich wzra=|Warszawskie Zakł. Przem. Wyrób Drożdży Prażówaiiych Sło- 
stające tempo jest przecież jednym du i Spirytusu . 
z powodów bardzo oboma: za- | Cukrownia „Chodorów* 
niepokojenia. W celu uwolnienia 
Niemiec od zarzutu zbytnich zbro- Cukrowni 
jeń, rozwinął kanclerz Hitler w 


Przemysł ku orzczenii pamięci Marszałka Józefa Pigi liogo 4 


Prezydjum Centralnego Związku Przemysłu Polskiego na uroczystem zebraniu z udziałem przedstawicieli zrzeszonych organizacyj 
w dniu 15 maja 1935 r. jednomyślnie powzięło uchwałę: wezwać przemysł do złożenia jednego miljona złotych na budowę pomnika w stolicy Pań: 
stwa Wskrzesicielowi Ojczyzny, Pierwszemu Marszałkowi Polski, Józefowi Piłsudskiemu, i inicjując w ten sposób dzieło, w którego realizacji weźmie 
bezwątpienia udział cały naród. ] 

Do apelu tego stanął niezwłocznie przemysł wszystkich branż i wszystkich dzielnic kraju. Ogłaszamy dalsze listy sum, 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe; Listy te wraz z listą Nr. 1 dały do tej chwili kwotę zł. 935.550.—. 


LISTA PIERWSZA, ogłoszona dnia 22 maja b. r. Zł. 603.500,— 


LISTA DRUGA 


Zł. gr. i 
5.000,— | Fabryki Tektur Natalin, Klepaczka i Poraj 
2.750,— 8. A. Zakładów Chemicznych w Częstochowie , 
500,— | Powszechny Bank Związkowy w Polsce . 
400,— | Bracia Jenike, Fabryka Dźwigów, S. A. . 
4.000, — | Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych, S. rA 
500, — i| Warszawska Fabryka Drutu i Gwoździ „Drut“ 
2.000, — | Towarzystwo Zakładów Chemicznych „Strem“ 
2.200,— | Tow. Ake. Cukrowni „Ostrowite“ 
Cukrownia „Mątwy* . . 
2.500,— | Biuro Ewidencyjne Polskich Fabryk Kabli ziemnych . 
5,200, —. | Zjednoczenie Gorzelń Przemysł. w Polsce „Przemgor”* 
2.100,—| Tow. Przemysłu Metalowego K. Rudzki . 
1.200,— Elektrownia Bielsko-Biała, S. A. . 
1.000,— Cukrownia „Opóle5 Si A;n- , a 
1.400,— Towarzystwo Ubeznieczeń „Przyszłość“, 
3.000, —| Cukrownia Szamotulska w Szamotułach . . 
2.500,— 8. A. „Olkusz*, Fabryka Naczyń Emaljowanych 
1.200,— Sielecka Fabryka Filców i Kapeluszy . . . 
__|Tow. Fabryk Portland Cementu „Wołyń 
__|Zakłady Ceramiczne „Stella“, $. A. . 
__|Bank Zachodni, S. A. RZA 
__|Fabryka Miazgi Drzewnej i Tektur „Kostachna” 
JE Polska Fabryka Wodomierzy i ra oj S.A. 
—_ |„Płótno”, 5. A. w Stęszewie . . „Fazi 
__|Zakłady Przem. Metalowego I. Pozdlńtki : ż 
__| Tow. Fabr. Firanek, Tiulu i Koronek, Szlenkier, Gettlich i Ska 
Piotrkowska Rektyfikacja Spirytusu . 
2.900,— Cukrownia w Kościanie . » à 
Cukrownia we Wrześni „ a » 


zgłoszonych 


t 


LJ 


LJ LJ . 


S Chybie“ = a 
Towarzystwo „Elektryczność* w Warszawie . . 
F. Roche, Polska Spółka Wytworów swa 


swojej ostatniej mowie bardzo dra- Towarzystwo Cukrowni „Krasiniec* 
styczny i grozą przejmujący obraz Cukrownia „Rejowiec“ 
A : Z 


nowego wyścigu zbrojeń. Nie da się Herzfeld i Victorius, S. A 
zaprzeczyć, że nie wpływa to wszy- 
stko uspokajająco na usposobienia 
tych europejczyków, którzy pragną 
pokoju. 

Trzeba się jednak zastanewić, 


. . . . s 


Niemojowski, S. A., Fabryka Papieru. . . 
Zrzeszenie Produ CERION Brożdzy o o u. 4 
Kabel Polski, S. A., Bydgoszcz . . 
Towarzystwo libetpieczeć „Wita i Krakowskie” 
Polskie Fabryki Kabli i Wałcownie Miedzi p 
czy sprawa zbrojeń wyczerpuje i-|Cukrownia w Gnieźnie — Grabski, Jescheck i S-ka 
stotnie zagadnienie pokoju. W 0-|Fabryka Tektury i Papieru „Fordon“ . . . . 
statnich czasach istnieje coprawda „Centroceluloza”, sp. z 0. 0. 
skłonność do takiego właśnie ujmo- EERS O Bank Kredytowy . 

wania rzeczy. Nazywa się to pacy-|Magister Klawe, Tow. Przem. Farmaceuk, 
fizmem realnym. Powiada się więc,|Cukrownia „Borowiczki* . . ` 
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że miejsce dawnych pacyfistycz- 
nych mrzonek, które kończyły s 
na zebraniach, kongresach i rezolu- 
cjach o tem jak można zapewnić 
światu pokój, zajęło dziś realne u- 
jęcie tych zagadnień, w formie wła 
śnie konsekwentnej. woli - przepro- 


Bank Cukrownictwa, S. A. w Bozianii > 
się |Łowickie Zakł. Przem. Cukrownia i Rafinerja fenan 
Polskie Towarzystwo Ubezpieczeń „Patria“ 


Cukrownia 
Cukrownia 


„PLZEWOŻSE + u d 
„Wożuczyn“ 


„Unja”, S. A. dla przemysłu Suiżweża Ww y Bielkku 


Bank Brakontowy Warszawski 


Cukrownia „Nakło“ . , š 
__|Tow. Fabryk Cukru i Rafin. Abaas i 


8. 300, — 
2.000,— 
2.300.— 


Huta i Rafinerja Szkła „Targówek“. 


Babino Tomachowska Cukrownia, S. A. . . 
S. A. Fabryki Portland Cementu „Szczakowa 
B.A. Goleszowskiej Fabryki Portland Cementu 
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RENAN, 


K. Klimczak i Synowie 


5.000,— 
1.000,— 


i LISTA TRZECIA 


Zrzeszone w Unji Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego prz edsiębiorstwa zadeklarowały na uroczystem posiedzeniu w dniu 16 mają 
r. b., na cele uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego kwotę zł, 200.000,—, w. której poszczególne przedsiębiorstwa uczestniczą w sposób nastę 
pujący: 


wadzenia rozbrojenia. Zapewne, |Flektryczne Koleje Dojazdowe, S. A., Warszawa 2 
jest w tym realiźmie sporo sensu. 
Boć oczywiście trudno jest być pa- 
cyfistą i popierać zbrojenia. Ale 
to bynajmniej sprawy nie wyczer- 
puje. Zbrojenia bowiem, choćby naj 
większe i najpotężniejsze, na lą: 
dzie, morzu czy w powietrzu, nie 
stanowią jeszcze o istocie niebez- Zakłady Hohenlohego . s» a 
pieczeństwa dla pokoju. One two-|Rybnickie Gwarectwo Węglowe 
rzą potencjał wojny fizyczny, ma-|Polskie Kopalnie Skarbowe . 
terjalny. Rudzkie Gwarectwo Węglowe „ 

Ale obok tego potencjału uwzglę:|„Giesche”, S. A. . 
dnić należy przecież w wysokiej | Górnośl. Zjedn. Huty Królewska i Laura 
mierze potencjał innego rodzaju, |Dyrekcja Kopalń Ks. Donnersmarcka 
mianowicie potencjał moralny, to|Katowicka S, A. . . . 
znaczy chęć i zdolność danego na-|Śląskie Kopalnie i Cynkownie , 
rodu do prowadzenia wojny. Są na-|Dyrekcja Kopalń Ks. PRA 
rody odważne, śmiałe i waleczne.|„Godulla*, S. A. . . . . 
Ale są narody wojownicze, dla któ-|„Wirek”, Kopalnia S. A. 
rych wojna jest jakgdyby najwyż- |Haenckelmarck" > Š 
szem przykazaniem racji stanu i|Czernickie Towarzystwo Węgłowe 
jakgdyby potrzebą duchową naro- |Lignoza, S. A. o s . a 
du. Przy omawianiu zagadnień, do- Śląskie Zakłady Elektryczne . 
tyczących zapewnienia i utrwalenia Związek Koksowni , a 
pokoju, z tym właśnie czynnikiem |1ow. Sosnowieckie Kopalń Węgla . 
moralnym należy się liczyć w bar-|Tow. Górniczo-Przemysłowe „Saturn“ 
dzo poważnej mierze. Pacyfizm i-|Warszawskie Tow. Kopalń Węgla . 


Razem Zi. 182.050,— 


Zł. gr. 
13.200,— | Gwarectwe „Hrabia Renard" ,„ 
14.620,—i' Tow. Francusko-Włoskie . ;, 
20.460,— | Tow. „Czeladź“ 
14.860,— | Grodzieckie Tow. Kopalń Węgla 
17.200,— | Tow. „Flora“ ò 
Franko-Polskie Towarzystwo $ z 
Zakłady „Solvay* (wyłącznie węgiel kamienny) 
Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla , 
Gwarectwo ,,Brzeszcze* . 6 
Sierszańskie Zakłady Górnicze 
| Tow. Bory « . z" a 
Towarzystwo Libiąż A ie 
Z zadeklarowanej kwoty 200. 000 zł. Unja Polskiego Przemysłu 
Górniczo-Hutniczego postanowiła przekazać: a) na cele 
lokalne, związane z uczczeniem pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego zł. 50,000; b) na rachunek Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego na conto „Fundusz Budowy Pomnika 
Marszałka Piłsudskiego" . , „ 150,000, 


ZE 2 
8.140, 

3.160, 

3.120, 

2.120— 
1.740, 
1.380, — 
620,— 
3.860, 
2.660,—] 
1.940,-% 
1.100, 
1.120,— 
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dealny został dziś niemal zupełnie 
skompromitowany i odrzucony ja- 
Ko przeżytek, Powiedział Hitler w 
swojej mowie, że, skoro rządy nie 
chcą wojny, to same narody jej ni- 
gdy nie będą chciały. Zazwyczaj by 
wało tak, że rządy umiały wmówić 
w naród okrężnemi 
trzebę rozpoczęcia wojny i wytwa- 
rzały takie nastroje, wśród których 
jak gdyby były zmuszone sięgnąć 
do oręża. 

Zamało się dziś więe poświęca 
uwagi przy omawianiu zagadnień 
utrwalenia pokoju, temu moralne- 
mu potencjałowi wojny. Nie stano- 
wią o nim zapewnienia pokojowe, 
które słyszymy dziś z ust mężów, 
przeważnie wszystkich mężów sta- 
nu, ale stanowi o nim bardzo czę: 
sto charakter danego narodu i 
duch czasu, względnie prądy ducho 
we, w danym okresie panujące i 
dla nastrojów charakterystyczne. 
Dlatego też podjęta w swoim cza- 
sie przez Polskę teza o potrzebie 
rozbrojenia moralnego, ma dziś mo 
że o wiele głębszy sens, aniżeli kie- 
dykolwiek i zasługuje na to, ażeby 
nie spuszcząć jej z oka. Wojnę wy- 


drogami po-| 


Dalsze zgłoszena w toku. 


|] 
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Przypominamy, że wpłaty należy uskuteczniać do Banka Handlowego w Warszawie lub Powszechnego Banku Związkowego w Polsce ną 
rachunek „Centralny Związek Przemysłu Polskiego — Fundusz Budowy Pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego“ (względnie do oddziałów tych 
„dwóch banków, celem przekazania do centrali w Warszawie). 


WO" W-WA Pe 


Ujemne saldo bilann handlowego St. Zjednoczonych 


WASZYNGTON. Handel zagrani 
eżny „Stanów Zjednoczonych w 


kwietniu r. b. wyniósł po stronie | kę kredytową wobee zagranicy. 


eksportu 164 miljn, dolarów, 
stromie importu zaś 171 miljn. r 
W. ten sposób bilans handlowy 
Zjedn. wykazał saldo ujemne w w z 
sokości 7 miljn. dol. 

Zjąwisko to ocenić należy, jako 
bardzo dodatnie. Dopiero bowiem 
wyraźne ujemne saldo w handlu za 
gramicznym St. Zjednoczonych mo 
że przyczynić się do przywrócenia 
równowagi, naruszonej przez wyso 
oaeee 
powiadają rządy, ale prowadzą ją 
narody. I dlatego też od ich uspo- 


sobienia zależy tak wiele. 
Z. Ł. 


| 


po | czywiście, aby zjawisko to zostało 


ką ochronę celną St. Zjednoczo- 
nych i pozłębiamej przez ich polity 
O 


odezmte przez państwa dłużnicze— 
ujemne saldo powinno być odpowie 
dnio duże i powinno się utrzymać 
na stałe. (PAT) 


-Berlin przeciw układów! francusko-sooieckiemu 


LONDYN. Z dobrze poinformowa | ko - francuski znajdować się może 
nych źródeł donoszą, że ambasador | w sprzeczności z postanowieniami 
niebiecki baron von Hoesch w u-| Locarna, Rząd niemiecki wskazy- 
biegły wtorek doręczył ministrowi | wać ma podobno zwłaszcza ma ù- 
Simonowi prócz projektu paktu lot | stęp 7-my artykułu 15-go paktu Li- 
niczego również notę niemiecką, do | gi i twierdzić, że w razie braku zgo 
tyczącą paktu francusko - niemiec | dy Rady Ligi, układ francusko-so- 
kiego. W nocie, którą rząd niemiec , wiecki nabiera wyraźnych cech so- 
ki wystosował do rządów 5-ciu mo- | juszu wojskowego. Wówczas, zwła- 
carstw lokarneńskich oraz do rzą- | szcza wobec braku określenia napa 
du sowieckiego, rząd niemiecki | stnika, staje się sprzeczny z 'du- 
zwracać ma uwagę na to, że w pew | chem i literą postanowień Lotar- 
nych okolicznościach układ sowiec na. 


| 


Prawdziwego hitlerowen 
możni poznać po twarzy! 


BERLIN. — W czasie „ przyjęcia 
kierowników prasy młodzieży hitle- 
rowskiej, minister Propagandy Goeb 
bels oświadczył m. in., że nie wszy* | 
scy dziennikarze pracujący obecnie 
w prasie niemieckiej są stuprocen=- 
towymi narodowymi socjalistami, 
gdyż „narodowego socjalizmu nie 
można się nauczyć, lecz trzeba na- 
rodowym socjalistą się urodzić“ 
„Prawdziwego narodowego socjali- 
stę można — zdaniem ministra — 
poznać również i w ubraniu cywil- 
nem. Prawdziwy narodowy socja- 
lizm tak przenika człowieka, że wy- 


raża się nawet w rysach jego twa- 
4t 


rzy'ę 


ra 


Przegrana bitwa ze spekulacją 


Kto wygra wojnę? 


Obecny kryzys walutowy Francji 
zrodził się z nierównowagi budżetu. 
Jest to rzecz powszechnie wiadoma, 
przez poważną prasę francuską bez- 
ustannie powtarzana, 


STANOWISKO ANTI-DEFLA- 
CYJNE 

Nierównowaga ta, wyrażająca się 
od kilku lat w deficytach chronicz- 
nych, nawet dla bogatej Francji bar- 
dzo znacznych, jest wynikiem nie 
przeprowadzenia deflacji w gospo- 
darce publicznej. Do ogólnych przy- 
czyn kryzysowych dołączyła się w 
ten sposób przyczyna specyficzna. 

Żaden jednak z rządów we Fran- 
cji nie chciał podjąć polityki, która- 
by miała za zadanie redukcję wy- 
dątków, przystosowanych do wpły- 
wów, zmniejszonych wskutek  cięż- 
kiego położenia gospodarczego kra- 
ju. Każdy rząd odwracał się od poli- 
tyki deflacyjnej, nie mogąc uporać 
się z piętrzącą się zewsząd opozycją. 

DEFICYT I POŻYCZKI 

Tak więc, gdy dochody państwo- 
we malały, wydatki się nie zmniej- 
szały wcale, albo zbyt mało. Deficy- 
ty, powtarzając się co roku, pocią- 
gały za sobą nieustanne kłopoty 
skarbu, który, dla pokrycia niedobo- 
rów, zmuszony był zaciągać raz po 
raz pożyczki, Wywoływało to drożyz- 
nę pieniądza — w kraju o niesłycha- 
nej obfitości gotówki — i niezwykle 
utrudniało operacje kredytowe skar- 
bu. 

WYBIŁA GODZINA 

Nie było w tem jednak objektyw- 
nie nic takiego, coby mogło natych- 
miast wstrząsnąć walutą. Bank Fran 
euski posiada olbrzymie zapasy zło- 
ta, ustępujące jedynie co do wielko- 
ści amerykańskim rezerwom Federal 
Banku. Poza tem, kraj ma system 
bankowy nawskroś zdrowy, rozpo- 
rządzający niezwykle płynnemi ak- 
tywami. 

Ale nierównowaga budżetu stano- 
wi ranę otwartą niebezpieczną. Kie- 
dy okazało się, że deficyt tegoroczny 
dosięgnie 15—17 miljardów, wybiła 
godziną dla tych, którzy chaos walu- 
towy uważają za swój żywioł i chaos 
ten tworzą. 

Wystąpiły na widownię nieprzeli- 
czone szeregi spekulantów wszelkich 
narodowości na wszystkich ważniej- 
szych rynkach, nie wyłączając pa- 
ryskiego. Ze sprawozdań giełdowych 
widać, że zarówno w Szwajcarji, jak 
i Holandji, Belgji, New Yorku, ałe 
przedewszystkiem, w Anglji i Fran 
eji, rozpętano grę na zniżkę franka. 


JAK „PRACUJE“ SPEKULACJA? 


„ Rola spekulacji w takich chwilach, 
jak obecna, jest olbrzymia. J ednym 
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~Z najgłówniejszych warunków sta- 


 łości waluty jest zaufanie Społeczeń- 
stwa. Spekulacja przez to jest w da- 
nym wypadku groźna, że usiłuje 
zniszczyć zaufanie, szerzyć panikę. 
Chcę ona wciągnąć w rwący prąd 
gry na zniżkę waluty krajowej 8ze- 
rokie warstwy ludności, wtedy bo- 
wiem może istotnie walutę powalić. 

Jakże „operuje“ spekulacja, ata- 
kując obecnie franka? 

Najprzód, stara się ona zmobili- 
zować największą masę franków. 
Sprzedaje w tym celu papiery proc., 
zastawia je, gdzie może, głównie w 
banku emisyjnym. Zdobywszy fran- 
ki, sprzedaje je, kupując wzamiań 
dewizy, przeważnie funty i złoto. 
Nabyte dewizy i złoto znowu zasta- 
wia i uzyskane franki znowu sprze- 


daje. I tak postępuje wkółko, coraz 
większy nadając pęd tym operacjom. 


ZAKUPY DEWIZ I ZŁOTA 

Ponieważ funt jest walutą nie- 
ustabilizowaną, zakupy podnoszą je- 
go kurs. Zwyżkujący w Paryżu kurs 
funta stanowi czynnik dużego niepo- 
koju, gdyż jest widomym znakiem 
nacisku, wywieranego na franka. 

Z drugiej strony, zakupy złota od- 
bywają się w Banku Francuskim po 
stałej cenie: w 12 kilowych sztabach 
po frs. 16.963,528 za kg. Te zakupy 
pociągają za sobą odpływ złota ze 
skarbea banku emisyjnego, o czem 
codziennie teraz depesze donoszą. W 
‘ciągu tygodnia odpływ ten dosięgnął 
7 miljardów fr. 


„POMOC“ BRYTYJSKA 

Upust złota z Banku Francuskie- 
go sprawiany jest także w dużym 
stopniu przez skarb brytyjski: Zwyż 
ka funta bowiem jest dla wywozu 
angielskiego wielce niedogodna, sta- 
ra się więc Fundusz Wyrównawczy 
skarbu brytyjskiego. (Exchange 
Equalization Account) obniżyć ten 
kurs przez zakupy franków. Franka 
te jednak natychmiast wymienia w 
Banku Francuskim na złoto. 

Prasa angielska przy tej sposob- 
ności obłudnie zapewnia, że Fundusz 
Wyrównawczy, dzięki. swym inter- 
wencjom, wzmacnia kurs franka, 
gdy przecież tylko powstrzymuje 
niekorzystną dla siebie zwyżkę fun- 
ta i napełnia skarbiec własny złotem 
francuskiem. 


SZTUCZKI TERMINOWE 
Spekulacja inną jęszcze drogą sze- 


A Z Z, 


peracyj terminowych. Sprzedaje ona 
w Londynie franki z dostawą 1—3 
miesięczną znacznie taniej (mówiąc 
technicznie: „z deportem*) ód kur- 
su „cassa“, zaś w Paryżu płaci zna- 
cznię drożej (z „reportem*) za fun- 
ty. Różnice te między kursem ;,cas- 
sa“ a kursem na dostawę terminową 
B4 szczodrze przez spekulację płąco- 
ne. Dochodzą one w ostatniej chwili 
do 50 proc. w skali rocznej! 


NIEWYSTARCZAJĄCA BROŃ 

Rząd Flandin'a próbował walczyć 
ze spekulacją metodą klasyczną, 
przez podniesienie stawek procento- 
wych w Banku Francuskim. W prze- 
ciągu 5 dni podwyższył je trzykrot- 


dzaju pożyczki, 

To podrożenie miało utrudnić, 
spekulantom mobilizację franków i 
ich podaż; miało pozbawić spekulan- 


nie aż do 6 i 7 proc., zależnie od ro- 
tów amunicji. 


WCIĄŻ ŻYWA NADZIEJA 

Oczywiście, to podrożenie kredy- 
tu zwiększyło koszty spekulacji, ale 
jej nie złamało. Wie ona dobrze, że 
źródło zła nie jest na giełdzie, lecz 
poza jej murami — w dziedzinie go- 
spodarczej i finansowej. Wie, że, pó- 
ki istotne środki naprawy nie zacz- 
ną działać, może ona za funty płacić 
jeszcze drożej i sprzedawać franki 
na termin jeszcze taniej, niż dotych- 
czas — w nadziei na „żniwo“, 

Co więcej, wie ona, że, im większe 
będą płacone przez nią różnice, tem 
silniej będą one działać na wyobraź- 
nię ogółu, tem szersze będzie zata- 
czać kręgi panika. 


ULTIMO I GABINET 

Wiedział o tem i rząd Flandina i 
domagał się pełnomocnictw, aby 
szybko i stanowczo reformy potrzeb 
ne przeprowadzić. Jak wiadomo, iz- 
ba mu ich odmówiła i obaliła gab1- 
net. Gdyby głosowali sami tylko spe- 
kulanci na zniżkę franka, nie postą- 
piliby inaczej. 

Zależało im przecież na tem, aby 
uśmiercić rząd jeszcze przed t. zw. 
„ultimo** czy „fin-mois', to jest koń- 
cem miesiąca, gdy są regulowane 
terminowe tranzakcję kupna i sprze- 
daży. Gdyby rząd uzyskał pełnomoc- 
nictwa, opinja znacznieby się uspo- 
koiła, i spekulacja niechybnie ponio- 
słaby klęskę. “a ultimo przecież 
trzeba byłoby dostarczyć franków, 
które się tak tanio sprzedało i ode- 
brać funty, które się tak drogo ku- 
piło. 

Ponieważ z udzieleniem pełnomoc- 
nictw znikłaby nadzieja rychłego za- 
łamania się franka, trzeba byłoby ra- 
chunki te zlikwidować ostatecznie i 
ponieść bezpowrotnie ogromne stra- 
ty. Gdy jednak gabinet Flandin'a 
się zwalił, warto było. spekulantom 
swoje „engagements“, swoje pozy- 
cje“ giełdowe sprolongować, płacąc 
nawet za prolongatę drogie stawki 
— w nadziei, że niedaleka już dewa- 
luacja za wszystko zapłaci, 

Nie będzie, być może, przesadą 
twierdzenie, że. „ultimo” . giełdowe 


gabinet obaliło. Zwyciężyli narazie; 
jak się wyraził jeden z francuskich 
publicystów, „paskarze paniki”, 


Cóż DALEJ? 

Z wyjątkiem nielicznych we Fran- 
cji jednostek, które zarzucają na sie- 
bie togę ekonomistów i „uzasadnia- 
ja“ konieczność dewaluacji franka, 
wszystkie stronnictwa i prawie cała 
prasa (wyjąwszy jeden=-dwa dzien- 
niki) głośno odżegnywują się od de- 
waluacji natychmiastowej. Wszyscy 
żądają utrzymania dotychczasowego 
parytetu, przynajmniej na teraz, aż 
nie zostaną uporządkowane finanse, 
i nastąpi spokój. Oświadczył to na- 
wet taki zaciekły „dewaluator*, ja- 
kim jest *b, wicemin. skarbu Paul 
Reynaud. 

Tak czynią głośno. Co czynią jed- 
nak pocichu ? Odpowiedzią na to jest 
śledztwo, zapowiedziane przeż b. 
min. Germain-Martin'a przeciw 8ze- 
regowi wybitnych osobistości poli- 
tycznych. 

Trzeba jednak przyznać, że w Sze- 
róokich warstwach społeczeństwa we 
Francji niema rożpętania spekula- 
cji. Świadczy o tem niezbyt wielka 
podaż papierów proc. i niezbyt wiel- 
kie osłabienie ich kursów; świadczy 
o tem także dosyć umiarkowany od- 
pływ wkładów z banków i kas osz- 
czędności. 


NAJBLIŻSZA I DALSZA 
PRZYSZŁOŚĆ 

Zdaje się, że, jeżeli rząd, jakikol- 
wiek we Francji będzie — partyjny 
czy koalicyjny, Bouisgon'a czy ińny 
— nie zechce oderwać franka od dzi- 
siejszego parytetu, to tego spekula- 
cja w najbliższej przyszłości nie bę- 
dzie w stanie dokonać. Roztrącą się 
jej ataki o górę złota w Banku Fran- 
cuskim i o odporność bańkowego a- 
paratu francuskiego. Dewaluacja w 
chwili obecnej jest możliwa wtedy 
tylko, gdy ją rząd postanowi. Zała- 
manie się franka, jak to było z fun- 
tem, nie jest możliwe. 

Ale jeśli nowy rząd i społeczeń- 
stwo nie przystąpią do uzdrowienia 
stosunków, to należy się spodziewać 
takiego spotęgowania się niepokoju 
publicznego, że nie ostałaby się mu 
nawet tak silna pozycja techniczna 
franka, jaka jest obecnie. 

ab, 


rzy panikę — droga, mianowicie, o- 


lula pragnie wyrysłać wnyskie mażiwaś 


zawarte w osłatkiej mowie Hitlera 


LONDYN. Zainiejowana przez li 
berałów dzisiejsza debata w spra- 
wie polityki rządu w dziedzinie pak 
tu lotniczego nie przymiosła nic 
nowego. Wbrew oczekiwaniom, mi- 
nister sir John Simon nie ujawnił 
szczegółów projektu, przesłanego 
przez rżąd niemiecki. W przemówie 
niu swem Simon tylko mimocho- 
dem wspomnial o otrzymaniu pro- 
jektu niemieckiego i nie zaznaczył 
nawet, że otrzyma! projekty fran- 
cuski i włoski. Mimo podkreślenia, 
że rząd brytyjski podejmie jakaaj- 
głębsze zbadanie możliwości, wysu- 
niętych w mowie Hitlera, i przystę- 
puje do nich ze szczerem i wszech- 
stronnem pragnieniem porozumie- 
nia, mowa Simona w odniesieniu 
do Niemiec była zimna i powścią- 


gliwa. Minister podkreślił swą soli 
darność z Lavalem, dając dobitnie 
wyraz temu, że front frańcusko-bry 
tyjski, stworzony dm. 3-go lutego, 
w dalszym ciągu istnieje i stdno- 
wi podstawę prowadzonych obec- 
nie rokowań, Stanowisko Simona po 
parte zostało przez sir Austen 
Chamberlainą i Churchilla. 

Na domagamie się opozycyjnej La- 
bour Party, by rząd natychmiast 
wystąpił z szeroko zakrojoną inicja 
tywą ograniczenia zbrojeń powietrz 
nych, odpowiedział min. Eden, kate 
gorycznie odrzucając sugestje socja 
listów. Eden zaznaczył, że powzię- 
ta wespół z Francją na podstawie 
uchwały z dn. 3-go lutego iniejaty 
wa rządu brytjskiego, zmierzająca 


do ograniczenia paktu lotniczego 
do państw lokarmeńskich, jest jedjy 
nie praktyczną, a wszelkie pomy- 
sły ogólnych paktów lotniczych mnie 
realne. Eden oświadczył ponadto, 
że rząd nie ma zamiaru czekać na 
wyniki rokowań, jakie będą. obec- 
nie prowadzone w sprawie paktu 
lotniczego wzajemnej pomocy i nie 
wstrzyma wykonania swego progra 
mu rozbudowy sił lotniczych. Mini 
ster podkreślił następnie, że rząd 
brytyjski w dalszym «ciągu stoi 
przy systemie bezpieczeństwa zbio 
rowego i wraz z innemi mocarstwa 
mi, które stoją na tem samem sta- 
nowisku, zamierzą w jaknajwięk- 
szej mierze wyzyskać możliwości, 
zawarte w mowie Hitlera, 
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«na poniedziałkowej konferencji 
prasowej w sprawie repartycji -Po- 
życzki Inwestycyjnej. obszerne przes 
mówienie na temat sytuacji finan- 
sowej wygłosi minister Zawadzki. 


konsu! Malhomme 
wicewojewody śląskim 


Były konsul generalny Rzeczypo- 
spolitej w Morawskiej Ostrawie 
p. Leon Malhomme mianowany zo- 
stał wicewojewodą śląskim i objął 
już urzędowanie na swem nowem 
stanowisku. 

Konsul Malhomme położył wielkie 
zasługi na polu obrony praw i inte- 
resów ludności polskiej na Słąsku 
nad Olzą i na Morawach. 


Konferencja teatralna 


W dniach 27 i 28 maja r. b. odby- 
ła się w Ministerstwie Oświaty dwu 
dniowa konferencja dyrektorów tea- 
trów dramatycznych z całej Polski 
pod przewodnictwem naczelnika wy- 
działu sztuki min. oświaty dr. Wła- 
dysława Zawistowskiego. 

Na temat obrad złożyły się zagad- 
nienia obecnego życia teatralnego w 
Polsce, a przedewszystkiem sprawa 
realności budżetów teatralnych roku 
1935/86, stosunek dyrekcyj teatrów 
do zawodowej organizacji aktorskiej 
sprawa teatru dla młodzieży szkol- 
nej, oraz zarys planowego kontaktu 
placówek teatralnych Z wydziałem 
sztuki ministerstwa oświaty. 

W dalszych obradach omówiono 
szereg spraw związanych z życiem 
teatru, jak zagadnienie racjonalnej 
polityki koncesyjnej, sprawę ulg ko- 
lejowych dla teatrów objazdowych, 
problem zatrudnienia młodych akto- 
rów, sprawę repertuaru teatralnego. 


Roosevelt przeciw decyzji 
Trybuniłuo sprawie N.I.R.A. 


WASZYNGTON. Na konferencji 
prasowej prezydent: Roosevelt o- 
świadczył: Stany Zjednoczone są 
jedynem państwem na Świecie, w 
którem rząd federalny nie ma pra- 
wa wykonywania kontroli mad wa- 
runkami ekonomicznemi i społecz- 
nemi. Naród będzie muślał zdecy- 
dować, niekoniecznie w tym roku, 
ale prawdopodobnie za 4 lub 5 lat, 
czy taki stan rzeczy ma istnieć na 
dal, i czy nie należy rządowi fede- 


ralmemmu dać prawo takiej kontroli. 


Trybunał Najwyższy rozumuje w 
dzisiejszych stosunkach między rq 
rodami tak, jak by to było w cza- 
sach 1789 r., gdy jedyną komunika- 
cję stanowiły pojazdy zaprzężone 
w konie. Wyrażając nadzieję, że ko 
dekgy, ustałające lojalne stosun- 
ki w przemyśle, będą utrzymane w 
mocy dobrowolnie, Roosevelt wska 
zał, że gotów jest w przyszłym ty- 
godnitu rozpocząć dzialania dla od- 
parowania skutków decyzji Trybu= 
nata. 

WASZYNGTON. Do izby repre- 
zentantów wpłynął wniosek, doma- 
gający się umieważnienią wszyst- 
kich umów, opartych na NI.RA. 
Wniosek powóluje się na orzecze- 
mie Trybunału, iż kongres nie ma 
prawa przelewać na prezydenta ` 
swoich uprawnień, Analogiczny 
wniosek w senacie złożył sen. Van: 
denberg. 
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Średniowietzny romantyzm—Życie wielkomiejskie— 
Lasy I morze—Międzynarodowe zawody sportowe— 
Kasyno międzynarodowe—0Opera leśna 


Wypoczynek! Radość życia! 


Gdańsk jest obec 
100 żłotych—to 1 


nie o 40% tańszy 
00 Guldenów gdańskich. 
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sorce Wodza Narodu w krypcie Ostrobramskiej | 


Wzruszająca uroczystość w Wilnie 


Wczoraj rano nastąpiło złożenie 
serca Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w kościele Ostro 
bramskim św. Teresy w Wilnie. 

Już od wczesnych godzin poran- 
nych ulicami Wilna napływały tłu- 
my ludności wypełniając szczelnie 
plac przed dworcem, miejsca wyzna- 
czone na peronach oraz wyloty ulic 
i chodniki ul. Kolejowej i Ostro- 
bramskiej. 


NA DWORCU 

Na peronie przed salą recepcyjną 
oczekiwali przybycia pociągu z wa- 
gonem, w którym złożona była urna 
z sercem Marszałka Piłsudskiego, 
minister spraw wewnętrznych Koś- 
ciałkowski, b. premjer Prystor i 
przedstawiciele władz miejscowych 
z woj. Jaszczołtem. 

O godz. 7.20 przybył pociąg z wa- 
gonem, w którym spoczywała urna z 
sercem Marszałka. 

Do wagonu weszli minister Koś- | 
ciałkowski, b. premjer Prystor, wo- 
jewoda Jaszczołt oraz generałowie: 
Żeligowski, Dąb-Biernacki, Litwino- | 
wicz, Godziejewski, za nimi zaś we- 
szli pułkownicy: Biestek, Filipkow- 
ski, Pełczyński oraz ppłk. Stawarz, 
którzy podjęli lektykę z urną i po- 
woli wyszli z wagonu przez peron'w 
kierunku sali recepcyjnej. 


Przed salą recepcyjną ustawiono | 


dwa obeliski ze zniczami, przepasa- 


ne wstęgą orderu „Virtuti Militari". | 
Obok urny honorową wartę wojsko- | 
wą zaciągnęli oficerowie z dowódcą | 
"legjonów gen. | 


dywizji piechoty 
Skwarczyńskim ną czele. 
Za urną postępowali: 
szałkowa  Piłsudska  prowadzofia 
przez Adama Fiłsudskiego, córki 
Wanda i Jadwiga, bracia Marszałka 
Jan i Kazimierz oraz dalsza rodzina 
i osoby towarzyszące z Warszawy, 


. POCHÓD PO KWIATACH 

Ulicami Kolejową i Ostrobramską 
ruszył ku Ostrej Bramie szpaler ru- 
chomy, który tworzyły dzieci ubra- 
ne na biało. Olbrzymie tłumy ludno- 
ści stały w skupieniu i ciszy odkry- 
wając głowy. Wzdłuż całej trasy wy- 
wieszono czarne chorągwie zwisają- 
ce z wysokich masztów. Jezdnie ulic, 
któremi przechodził orszak wysłano 
gałązkami świerków. 

W chwili, gdy orszak nadchodził, 
dziatwa sypała kwiaty. 

Szpaler 


pani Mar- 


zącje P. W. 


HEJNAŁ Z OSTREJ BRAMY 

W chwili zbliżania się pochodu do 
Ostrej Bramy, odezwały się z wieży * 
kościoła Ostrobramskiego dźwięki | 
hejnału ostrobramskiego. 


Przed kaplicą Ostrobramską ocze- | 


kiwał ks. biskup Michalkiewicz w o- 
toczeniu duchowieństwa. Gdy lekty- 
ka z urną zatrzymała się przed Ostrą 
Bramą, duchowieństwo zaczęło od- 
prawiać modły, a oficerowie podjęli 
lektykę i wnieśli ją do kaplicy ostro- 
bramskiej, gdzie ustawiono ją na 
wzniesieniu okrytem purpurową ma- 
terją, umieszczonem naprzeciwko oł- 
tarza. Obok urny pełnili wartę ho- 
norową pułkownicy, 

Mszę świętą odprawił ks. biskup 
Michalkiewicz w otoczeniu ducho- 
wieństwa. 

Po nabożeństwie lektykę z urną 
biorą oficerowie, poczem orszak 
przejściem wewnętrznem udaje się 
do kaplicy kościoła Ostrobramskie- 
go. 


WMUROWANIE URNY 

Przy filarze, w który została wmu 
rowana urna z sercem, ustawiono 
wzniesienie trzymetrowej wysoko- 
ści, pokryte czerwienią. Czarna ma- 
terja opuszcza się ze stropów kościo- 
ła ku wzniesieniu, tworząc balda- 
chim. 

Nisza znajduje się w lewej stronie 
świątyni w głównej nawie. Obita 
jest ona czerwonym atłasem. 

Gdy oficerowie wnieśli po stop- 
niach lektykę z urną i stawili ją na 


wzdłuż trasy trzymała |. 
młodzież szkolna, wojsko i ergani- | 


wzniesieniu p. Marszałkowa Piłsud- 
ska podjęła urnę z lektyki i umieści- 
ła ją w niszy, kładąc obok dwie wią- 
zanki kwiatów, 

Niszę zamknięto płytą stalową, na 
której, widnieją wykute odznaki 
Pierwszej Brygady oraz inicjały 
„J P“. Płytę stalową pokryła ka- 
mienna, opatrzona prostym krzyżem 
o jaśniejszej barwie, 

O godz. 9 uroczystość została za- 
końezona. Serce Marszałka Piłsud- 
skiego będzie spoczywało w kościele 
św. Teresy do czasu, gdy nastąpi u- 


| Dziś odchodzą 


pierwsze pociągi popularne do Krakowa 


W. dniu dzisiejszym odejdą z War 
szawy pierwsze dwa pociągi popu- 
|larne'do Krakowa, zorganizowane 


| przez Ligę popierania turystyki dla 


osób, pragnących wziąć udział w sy 
paniu kopca Śp. Marszałka Józefa 
Piisudskiego ma Sowińcu. Obydwa 
i pociągi odejdą z dworca Wschód- 
niego: pierwszy o g. 20 m. 40 z li- 
czną grupą urzędników M.S.Z., dru 
gi o godz. 23 m. 10 z członkami Zw. 
, Legjonistów. Następne pociągi po- 


W: gimnazjum Związku Kupców 
odbyła się wczoraj konferencja pra 
sowa, zwołana dla omówienia za- 
dań sfer gospodarczych w dziedzi- 
nie szkolmictwa. 

Końferencję zagajł sen. 1. E- 
wert, dając krótka: .chrakterystykę: 
rozwoju kupiechwa polskiego. Po- 
czem wezwał zebranych do uczcze- 
nia pamieci Marszałka Piłsudskiego | r 
przez jednominutowe milczenie. 

O nowych gimnazjach handlo- 
wych, które otwarte zostaną z po- 
czątkiem nowego roku szkolne, 


Na skutek starań Zarządu Koła 
, Kupców Branży Samochodowej, Mi 
. mnisterstwo Przemysłu i Handlu roz- 
szerzyło uprawnienie do otrzymy- 
wania ulg celnych na części wy- 
, mienne do samochodów i motocykli 
| także na kupców samochodowych, 
bez względu na posiadanie lub nie- 
posiadanie przez nich przedstawi- 
Facai marek samochodowych lub 


Prof. Pierre Vachet, jeden z wy- 
bitnych znawców psychjatrji współ- 
czesnej, niedawno powiedział: „Gdy- 
bym był ministrem  sprawiedliwo* 
ści, zabronibym pod groźbą suro- 
wej kary wszelkiego przepowiada- 
nia przyszłości". 

Żyjemy w czasach nasyconych ner- 
wowością i niepokojem o jutro. Lu- 
dzie lubią uciekać się do różnych 
sposobów przerywania zasłony przy- 
szłości. Mnożą się zapowiedzi róż- 
nych niezwykłych wydarzeń, wróż- 
by, wizje itp. Ważnem jest wobec 
tego, aby wiedzieć, jakie w tej spra- 
wie zajmuje stanowisko nauka i re- 
ligja. 

W Polsce, a zwłaszcza w Warsza- 
wie, istnieje dziś cała masa zawodo- 
wych wróżek i wróżbitów,. ogłasza- 
jących się i przyjmujących stale 
klientelę. We Francji 40.000 wróż- 
kitów opłaca patenty przemysłowe i 
podatek dochodowy. 

Na wystawach księgarskich Pary- 
ża ukazała się obecnie ciekawa książ 


ARK 


Zadania sfer gospodarczych 


w dziedzinie szkolnictwa 


Gło ulgowe na części wymienne 


do samochodów 
rozszerzone i na kupiectwo samochodowe 


roczyste złożenie go wraz z procha- 
mi matki Marszałka w; mauzoleum 
na cmentarzu ną Rossie. 


PIELGRZYMKA 

O godz. 1l-ej kościół Ostrobram- 
ski został otwarty dla' publiczności. 

Przy niszy, w której zamurowano 
urnę z sercem Marszałka Piłsudskie- 
go, wystawiono wartę honorową. 
Przed niszą złożony został wielki 
wieniec z róż biąłych £ czerwonych 
z szarfami z napisem: „Swemu 
Wskrzesicielowi — Uniwersytet Wi- 
leński'. 


pularne. do Krakowa odejdą: 2, 4, 
5, 9, 14 i 15 czerwca. 

Przejazd z Warszawy i okolie 
podwarszawskich do Krakowa i zpo 
wrotem będzie wynosił 11 zł. 50 
gi, 

Komitet budowy kopca w Krako- 
wie zapewni wszystkim  przyjeza- 
nym pociągami popularnemi kwa- 
tery i wyżywienie po najniższych 
cenach. 


mówił p. Chodorowski, naczelnik 
wydziału Sżkół Handlowych w Min. 
WR i OP, poazem p. dyr. Ordyński 
wygłosił referat o zadaniach sfer 
gospodarczych w dziedzinie szkol- 
nictwa. : 

Dokładniejsze sprawozdanie z tej 
bardzo imteresującej konferencji, 
na której poruszono szereg istot- 
nych i ważnych kwestyj, odkładamy 
do naszego dodatku szkolnego, któ- 
ry jak zwykle ukaże się w środo- 
wym numerze naszego pisma. 


motocyklowych. 

W związku z powyższem ku- 
piactwo samochodowe zostało u- 
prawnione do korzystania z uig, 
przewidzianych Protokólem do 
datkowym do Traktatu angielsko= 
polskiego narówni z przedstawicie- 
lami w Polsce marek samochodo- 
wych i motocyklowych. 


ka w sprawie przepowiedni p. t. „La 
perspective des grands evenements“ 
(Perspektywa wielkich wydarzeń). 
Autor Michel de Savigny omawia tę 
sprawę ze stanowiska wiedzy i reli- 
211. 

Jaką jest opinja Kościoła o prze- 
powiedniach? Przed  fałszywemi 
przepowiedniami ostrzega dekret 
papieża Leona X opracowany na 
Koncyljum w Lateranie 19 grudnia 
1516 r., który określa, że wszelkie 
pojawiające się przepowiednie mu- 
szą być przedłożone uprzednio Stoli- 
cy Apostolskiej, zanim wolno je bẹ- 
dzie uważać za natchnienie Boże 
(Por. Catalini. Cone. Gener. IV 
p. 34). Naogół Kościół nie udziela 
swej aprobaty przepowiedniom na- 
wet osób świątobliwych i prawdo- 
mównych. 

Na pytanie, czy zasadniczo możli- 
we jest widzenie przyszłości, autor 
przytacza zdanie św. Grzegorza Wiel 
kiego, który w-swej 35 Homilji tak 
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Dwie ostateczności 


Pie gorąco; hier nisz mróz 
kaz: 


ł surowy roz 

— JE A a o pogodzie, ko- 
niecznie. 

I co tu pisać? Że jest zimno, nie- 
prawdopodobnie zimno? 

Narzekać znowu na klimat, że się 
wściekł, że się znarowił, że to już 
dłużej wytrzymać niepodobna. 

Niby racja jest. Przed południem 
tropikalny upał, żar, gorąco. Po o- 
biedzie mróz. W redakcji szczękamy 
zębami. Ktoś posyła po palto do do- 
mu, ktoś po sweter. 

Na ulicy jeszcze chłodniej, panie 
drżą z zimna, panowie udają boha- 
terów, ale też mają nietęgie miny. 

W Alejach jakby wymiótł. Ani 
jednej parki. Marzną tylko na sin 
nym wiètrze białe świeczki kaszta- 
nów. 


| 


cukierniach — przesypano po- 
ae lody... naftaliną, żeby się nie 
zepsuły. Goście zapijają się herbatą 
i kawą. 

— Tylko, żeby była gorąca — pro- 
szą kelnera. 

Wszystkie okna od wszystkich 
mieszkań zamknięte. Podobno w wie- 
lu domach 'napalono w piecach. Po- 
dobno zanotowano kilka wypadków 
odmrożeń rąk i nóg. 

Podobno szykuje się delegacja © 
bywateli do „Pima“, żeby nareszcie 
z tem raz zrobił porządek. Słusznie, 
„Pim przecież bliższy jest tych 
wszystkich spraw niż my, biedni lu- 
j dzie, którym nie pozostało już nie 
innego, jak tylko monotonne szczę: 
kanie zębami. 


Salone echa wwłaczajątogo artykułu 


w „Gazecie Warszawskiej" 


Sąd Ei rozważał wczo- 
raj sprawę redaktora naczelnego 
zlikwidowanej Gazety Warszaw- 
skiej Olszewskiego oraz redaktora 
odpowiedzialnego tego pisma Bie- 
leckiego. 7 

Byli oni oskarżeni 


o adelsana | 


czonym swego czasu ma łamach te- 
go pisma. 

Sąd okręgowy skazał obu oskarżo 
nych na karę po 4 miesiące aresz- 
tu. Sąd Apelacyjny wyrok ten za- 
twierdził, a wczoraj Sąd Najwyższy 
odrzucił skargę kasacyjną, wobec 


nie profesora U. W. Handelsmana | czego wyrok uprawomocnił się. 


w związku z artykułem, zamiesz- 


On myślał, że to był rabuś... 


Niemiła przygoda sekwestratora w Pabjanicach 


Do sklepu hurtowego Joskow icza 
w Pabjanicach przybył sękcwestira- 
tor i zawołał do obecnego w maga- 
żynie pracownika Szymona Wär- 
szawskiego: 

— Jestóm z wrzędu skarbowego, 
Zapłacić 30 złotych. 

— Już.. — odpowiedział 
szawski i wymknął się ze 
zatrzaskując za sohą drzwi. 

Sekwestrator pozostał sam. Go- 


War- 
sklepu, 


1zej, bo — w zamknięciu. Dopiero | 


po 15 minutach wołania i dobija- 
nia się, został oswobodzony. 

Szymona Warszawskiego posta- 
wiono w stan oskarżenjąa o pozlsa- 
wienie wolności urzędnika w cza- 
sie wykonywania.funkcyj. Sąd O- 
kręgowy w Łodzi skazał Warszaw- 
skiego na 2 miesiące aresztu. 

Na skutek skargi apelacyjnej, 
sprawa znalazła się w Sądzie Ape- 
lacyjnym w Warszawie. 

Obrońca Warszawskiego, adw. 
Gelernter wysunął pomysłowa te- 
zę, 

Dowodził mianowicie, że oskar- 
żony nie wiedział, że ma przed so- 
bą sekwestratora, przypuszczał, że 
jestto jakiś rabuś, który podszywa 
się pod: osobę urzędnika. Ponieważ 
Joskowiez miał przy sobię kilkaset 
złotych, wolał się wymknąć, Obroń- 


"iym tył alien rawie otym wo pnejwieli 


mówi: „Bóg niekiedy daje nam poz- 
nać przyszłość, ażeby nieszczęścia 
mniej były dotkliwe, gdy są przewi- 
dziane, aby przyszłość nie podnosiła 
nas w pychę, gdy wiemy, że przyj- 
dzie nie przez nas samych, lecz z 
rozporządzenia Opatrzności“. 

A więc Kościół nie neguje możli- 
wości przepowiedni, ale nakazuje 
róztropność w tym względzie. Do- 
świadczenie bowiem mówi, że naj- 
częściej wróżby, wizje i pseudo-pro- 
roctwa nie sprawdzają się, szerzą w 
duszy tylko zamęt, osłabiają kryty- 
czny zmysł i tworzą psychozę zbio- 
rową. 

Co zaś tyczy się zawodowego wróż 
biarstwa, to Kościół wyraźnie potę- 
pia tego rodzaju praktyki, powołu- 
jac.się na słowa Pisma św. „Niech 
się między wami nie znajduje wiesz- 
czek, guślarz i wróżek i czarownik 
i ezarnoksiężnik... albowiem jest o- 
brzydliwością Panu każdy, któryby 
to czynił”, (KAP). 


ca okazał sądowi kwity, z których 
wynika, że firma Joskowicza rotz- 
nie wpłaca 30.000 złotych. Nie mo- 
gło więc być mowy o chęci uchyle- 
nia się od obowiązku uiszczenia na 
leżności skarbowej, która wynosi- 
ła 30 złotych. . 

Sąd Apelacyjny podzielił te wy- 
wody i wydał wyrok uniewinniają= 
CY 


Bezpedstawne zarzuty 


Dowiadujemy się, że-p. posel Sta- 
nisław Pracki, oburzony czynionemi 
mu przez p. starostę Rogawskiego 
zarzutami, odwołał się do Sądu Klu- 
bowego B.B.W.R., w wyniku czega 
tenże Sąd stwierdził wyrokiem, iż 
wszystkie zarzuty p. Rogawskiego 
w stosunku do posła Prackiego są 
„zupełnie bezpodstawne ''. 

Te same zarzuty były przedmio- 
tem śledztwa na podstawie doniesie- 
nia do p. prokuratora S. O. w Piotr- 
kowie Tryb. i sprawa została umo- 
rzona. 

Pozatem niejaki p. Chojecki z Ko- 
nopnicy został ukarany wyrokiem 
Sądu na karę 3 miesięcy aresztu i 
100 zł. grzywny za rzucone w sto- 
sunku do p. Prackiego oszczerstwa, 


(K). 


Powodzenie WYStAGY 
mieszkaniowe] na Role 


Pierwsze dwa dni trwania wysta- 
wy budowlano - mieszkaniowej ną 
Kole stwierdziły niezwy: kie zaintie= 
resowanie, jakie pokaz ten wzbur 
dził w szerokich sferach mieszkań= 


| ców stolicy i okolic podstołecznych. 


Wystawa cieszy się tak wielką 


| frekwencją, że dyrekcja tramwajów 


miejskich uruchomi w sobotę pos 
połudmiu i w niedzielę większą licz 
bę wozów tramwajowych Nr. 9. 


Skasowanie linii „H“ 


Z dniem 1 czerwca będzie skaso- 
wana próbma linja „H“. Wozy. ska= 
sowanej linji będą użyte dla zgę- 
szczenia ruchu w godzinach wzmto« 
żonego obciążenia na innych odcin 
kach, bardziej tego wymagających, 
jak mp. Żolibórz, Grochów i Czer 
niaków, 


Dr. 


med, GROSGLIK 


CHOROBY WENERYCZNE, PŁCIOWE, 


- 


Złota 44, od 9 r — 9 w. COWENE 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


0 gospodarce planowej w Polsce 


Sprawozdanie z odczytu dr. R. Battaglii 


(ab) Na temat tak aktualny, tak u 


stawicznie rozstrząsany, zarówno , 


przez teoretyków, jak i praktyków 
życia gospodarczego, mówił przed 
kilku dniami w Sali Stow. Techni- 
ków dr. Roger bar. Battaglia, Od- 
czyt jego p. t. „Przejawy i wyniki 
gospodarki planowej w Polsce“ 
ściągnął bardzo licznych słuchaczy. 

Prelegent na wstępie dał rzut o- 


ką na zagadnienie przeróżnych ty- 


pów gospodarki „planowej“, nazy- 
wanej trafniej „kierowaną, czy in- 
terwencjonistyczną”. Typu jednak 
czystego, pozbawionego zupełnie 
peirwiastków gospodarki wolnej, 
miema. Właściwie wszystkie typy 
są mmiej lub więcej mieszane, wol- 
no - interwenejonistyczne. Nawet 
ustrój sowiecki jest tylko — zda- 
niem mówcy — w jakichś 80 proc. 
„kierowanym“, 

Rozróżniać należy interwencjo- 
nizm twórczy i krępujący, Twórczy 
— dąży do zwiększenia dochodu 
społecznego, chociaż wcale nieza- 
wéze to osiąga. Krępujący — ma 
na celu zmiany w rozdziale docho- 
du społecznego i jest majczęściej 
szkodliwy. Istnieje, wreszcie, mie- 
szany, twórczo - krępujący. 

Mówca zakłada jako zasadę, że 
wolność jest najlepszą gwarancją 
wzrostu dochodu społecznego i jego 
podziału. Interwencjonizm jednak 
możmą uznać za dopuszczalny w c- 
lu realizacji pewnych postulatów so 
lidarmości społecznej. Niestety, nao 
gót umiar w interwenejonizmie nie 
jest zachowany, granice dozwolo- 
ne są przekraczane, 

Prelegent następnie przechodzi 
do głównej części swego referatu 
— do przejawów interwencjonizmu 
w Polsce. 

A więc omawia je w dziedzinie 
stosumku między pracodawcą a pra 
cownikiem i stwierdza istnienie ol- 
brzymiego ciężaru świadczeń spo- 
lecznych. 

A Wykazuje niszczące skutki wybu 
jałego interwencjonizmu fiskalne- 
gò, przypominając, że udział pañ- 
stwa, samorządów i ubezpieczeń spo 
łecznych pochłania od 25 do 35 
proc. dochodu społecznego. Dalej 
przedstawia skutki interwencjoniz- 
mu w dziedzinie cen. U nas inter- 
wencjonizm tem w zakresie cen prze 
mysłowych spowodował softa 
przedsiębiorstwach, nie wywołując, 
jak to sobie planowały czynniki in- 
terwenjujące, zwiększenia obrotów. 

Interwencja, dotycząca cen, wy- 
kazała u nas cały szereg stron u- 
jemmych. — Akcja deflacyjna nie 
była u nas powszechna, — defla- 
cja świadczeń publicznych byłą 
niedostateczna, zawsze spóźniona, 
Hamowała ona eksport, nie znajdo- 
wał on bowiem rekompensaty w ce- 
nach wewnętrmych dla swych 
sprzedaży deficytowych na ryn- 
kach międzynarodowych. Interwen- 
cją ta miała niemal zawsze cha- 
rakter dyktatorski i dokonywana 
była bez sprawdzania kalkulacji 
cen. 

Co do interwencji w zakresie cen 
rolniczych, to dała ona pewne do- 
datnie rezultaty. Jest ona jednak w 
dużej mierze blędna, gdyż ma cha- 
rakter stały i nie uwzględnia prze- 
mian strukturalnych, które doko- 
nały się w rolnictwie. 

Interwencjonizm w dziedzinie 
handlu zagranicznego, choć krępu- 
jący, jest jednak konieczny. Trze- 
ba przyznać, że polski interwencjo- 
mizm w tej dziedzinie nmiał się 
przystosować do układu światowe- 
gO. 

Inną odmianą interwencjonizmu 
jest etatyzm. Niie zadawalając się 


temi dziedzinami, które jak, koleje, | 


żegluga, fabrykacja broni j t. d. 
mogą uchodzić za konieczną dome- 
nę państwa, Polską poszła znacznie 


w OE 


dalej. U mas państwo zajmuje się , wencjonizmu możni ująć pokrótce 
produkcją, która powiama być u-| jak następuje: brak dostatecznej 
działem przedsiębiorczości prywat- | koordynacji <zynników interwenju- 


nej. U nas państwo uprawia za po- 
średnictwem banków publicznych 
ochronę przedsiębiorstw. Nie do- 


jących; niewystarczające  porozu- 
miewanie się z teoretykami i prak- 
tykami życia gospodarczego, nieu- 


strnzega ono przytem sprzeczności, | rzeczywistniamie haseł antietatysty 
w którą popada: z. jednej strony |cznych, nie zmniejszanie obciążeń 
raca hasło „lHikwidowamia przero- | społecznych i nie ograniczanie funk 
stów“ i w imię tego nieraz wysię- | cyj państwowych, wreszcie doryw- 
puje przeciw kartelam; z drugiej | czość i nagłość decyzyj. 

strony, broni zasady, że nie wolno, 1 W Polsce niema programu, są tyl 
pod pretekstem istnienia nadpro-| ko hasła: to zmian w podziale do- 
dukcji likwidować przedsiębiorstw | chodu społecznego, to — „równania 


Zdamiem mówcy 


Sprawozdanie z Walnego Zdromadzeniu Akcjonarjuszów 
Warszawskiego Tow. KRopulń Węgla I Zukładów 
Hatniczych $. A. | 


(K. M.) W dniu 29 maja 1935 r. 
'odbyło się 65-te Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów War- 
szawskiego Towarzystwa Kopalń 
Węzla i Zakładów Hutnsczych, pod 
przewodnictwem Prezesa Rady Nad- 
zorczej, p. Antoniego Wieniawskie- 
go. 
Przed przystąpieniem de porząd- 
ku dziennego — zebrani przez pow- 
stanie z miejse i minutę milczenia 
uczcili pamięć á. p. Marszałka Pił- 
sudskiego. : 

Po przystąpieniu do porządku o- 
brad, w imieniu Zarządu p. Prezes 
Edward Natanson i p. dr. Edward 
Rose udzielali wyjaśnień do bilan- 
su, oraz rachunku zysków i strat za 


r. 1934. Zebranie zatwierdziło bi- 
lans, rachunek zysków i strat, oraz 
sprawozdanie Zarządu, któremu u- 
dziełiło absolutorjum i uchwaliło u- 
morzyć wykazaną stratę w kwocie 
zł. 182.023.06 z kapitału zasobowego 
Towarzystwa. 

Po dokonaniu wyborów do Rady 
Nadzorczej — Rada składa się z 5-iu 
osób następujących: p.p. Antoni 
Wieniawski — prezes, Jerzy em- 
picki — wiceprezes, Jan Hołyński, 
Leopold Jan bar. Kronenberg, Lad- 
wik Natanson. 

Zarząd stanowią: Edward Natan- 
son — prezes Zarządu, Wacław Fa- 
jans — wiceprezes, Edward Rose, 
Witold hr. Sągajłło, Witold Szebeko. 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akc]onar Juszów 


szczeriiem majątku narodowego". 
Ostatnia, wreszcie, postać inter- 
wencjomizmu to — „nakręcanie”, 


irego człowieka, 
| jednak potrzeba Polsce planu, opar 
tego na zasadzie rekapitakizacji, 0- 


Towarzystwu Ropalń Geśla i Zanładów Futniczych 


czy jak się wyraził jeden z naszych płacalności produkcji, ograniczenia 
premjerów, „naoliwianie* konjunk- funkcyj i obciążeń publicznych, za- 
tury. Tem rodzaj interwencjonizmu , niechania interwencjonizmu, który 
jednak jest u nas słabo rozwimię-| odstnasza przedsiębiorców od pro- 


ty. 


Ujemne strony polskiego inber- 


; dukcji, kapitalistów zaś — od szu- 
' kamia lokat w przedsiębiorstwach. 


Repartycja Pożyczki Inwestycyjnej 


Delegat do spraw 3 procentowej 
premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
komunikuje, że minister Skarbu u- 
stalił wysokość przyjętej subskryp. 
cji Pożyczki Inwestycyjnej na 230 
miljn. zł. w dwóch emisjach po 
115 miljonów zł. każda — przy- 
czem opublikowane w swoim czasie 
tabele wygranych dla 100-miljono- 
wej emisji zostaną proporcjonalnie 
zwiększone. , > 

Wobec przesubskrybowania Po- 
życzki Inwestycyjnej, subskrybenci 
zpośród pracowników  państwo- 
wych, samorządowych i prywat- 


zbytecznych, mazywając to „ni-'na wieś“, to — „rówmania na sza- 
| 


nych, których stałe uposażenie nie 
przekracza 150 zł. miesięcznie i 
którzy subskrybowali czy to w in- 
stytucjach, w których pracują, czy 
też za pośrednictwem instytucyj w 
placówkach subskrypcyjnych — bę 
dą mieli możność, w razie zgłosze- 
nia chęci, anulowania subskrypcji i 
skorzystania z tego prawa, pod wa- 
runkiem zgłoszenia do 15 czerwca 
r. b. oświadczenia o cofnięciu sub- 
skrypcji w instytucji „względnie we 
właściwej placówce subskrypcyj- 
nej, 


Wywóz produktów chemicznych 


w pierwszym 


Stan wywoza produktów chemi- 
| cznych w pierwszym kwartale r. b. 
nie uległ zmniejszeniu w porówna- 
| niu z takimże kwartałem roku ubie- 
głego i wynosił 12 miljonów zło- 
l tych. Należy przypuszezać, że*licz- 
‚ba ta wzmośnie do końca r. b. do 
(wysokości 45 miljonów złotych, na 
|którą oszacowany został wywóz w 
całym 1934 r. 
W obrębie tych cyfr mastąpiły je- 
dnak pewne przesunięcia handlu 


t 


kwartale r. b. 


produktami chamicznemi, Zwiększe 
niu uległ wywóz następujących pro 
duktów: węgla drzewnego, smoły 
węglowej, benzolu surowego i oczy 
szczonego, lekkich olei smołowych, 
potażu i sody źrącej, karbidu, ma- 
terjałów wybuchowych, ceraty i 
maluchów. Natomiast zmniejszeniu 
uległ między innemi wywóz kwasu 
siarkowego, bieli cynkowej, salstry 
azotniaku i jedwabiu sztucznego. 


Huty „Królewska“ i „Laura“ 
przystępują do produkcji poćwczi 
samcchodów ciężarowych 


| (m) Rozwój pomocniczego prze- 
| mysłu samochodowego, stanowi, jak 
| wiadomo, podstawy ożywienia prze- 
, mysłu samochodowego. W ostatnich 
| Jatach, a zwłaszcza w ostatnim ro- 
| ku, pomocniczy przemysł samocho. 
dowy w Polsce poczynił olbrzymie 
postępy, umożliwiając prawie, że 
całkowite uniezależnienie się jedy- 


| P. Z, Inż. od zbędnego importu su- 


| rowców i półfabrykatów z zagrani- 
cy. 

Największemi sukcesami w dzie- 
dzinie produkcji półfabrykatów i 
części samochodowych poszczycić 
się może hutnictwo polskie, które z 
dużem już powodzeniem wyrabia 
resory, ramy podwozi, części po- 
mostu tylnego, kół, blachy na ka- 


nej w Polsce fabryki samochodów | 


roserje i t. p. 

Obecnie dowiadujemy się, że hu- 
ty Królewską i Laura przystępują 
do prodikcji pełnych podwozi dla 
samochodów ciężarowych i autobu- 
sów. Produkcja ta przewidziana 
jest w ten sposób, że ramy, tylne 
mosty, oś przednia i zespoły kie- 
rownicy wykonywane będą w hu- 
tach „Królewskiej“ i „Laury“, sil 
niki zaś i wykończenie całych wo- 
zów wykonane będzie przez P. Z. 
Inż. 
| Jest to nowy, duży sukces pol- 
skiego przemysłu hutniczego, który 
w zrozumieniu znaczenia pomocni- 
czego przemysłu samochodowego, 
potrafił nastawić część swej pro- 
dukcji na potrzeby motoryzacji kra. 
ju 


Polityka deflacyjna a sfery gospodarcze 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w warszawskiej Izbie Przemysło- 
wo - Handlowej posiedzenie komi- 
sji polityki gospodarczej, poświęco 
ne specjalnie omówieniu doniosłej 
sprawy polityki deflacyjnej w Pol- 
sce. 

Z ramienia biura Izby odczytany 
będzie referat ma powyższy temat. 

Wobec tego. że cpriwa rolityki 


deflacyjnej będzie na najbliższą 
przyszłość przedmiotem glównej u- 
wagi laby Przemysłowo =- Handlo- 
wej, przywiązywane jest do zwoła- 
nej komferencji wielkie znaczenie, 
Na komisji ustalone będą dotych- 
czasowe wyniki polityki deflacyj- 
nej oraz wysumięte wnioski na przy 
szłość, 


Sosnowieckich S. R. 


Dnia 31 maja r. b. odbyło się Wal- 
ne Zgromadzenie Akcjonarjnszów 
Spółki. Z odczytanego sprawozdania 
za rok operacyjny 1934 dowiaduje- 
my się, że suma aktywów wyniosła 
zł. 48.865.351.95, wydatki na roboty 
nowe zł. 771.066.97. 

Jako saldo kredytowe pozostała 


guma: 1.037.612.12, z której złotych 
981.613.12 przeznaczono na amorty- 
zację a zł. 55.999.60 stanowiące czy- 
sty zysk przeznaczono na pokrycie 
strat z lat ubiegłych. 

Wydobycie węgla za 1934 r. wy- 
niosło 922.894 ton. 


"XV Walne Zgromadzenie Akcjonirjuszów 
Sp. Ake. StundordNobei w Poiste 


W lokalu własnym odbyło się 
piętnaste Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Akcjonarjuszów Spółki Ak- 
cyjnej Standard-Nobel w Polsce. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
przewodniczącego p. Mieczysława 
Hoffmana złożono hołd pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Następ- 
nie przedstawiciel Zarządu p. dyr. 
Alfred Lewandowski złożył sprawoz- 
danie z działalności Spółki w roku 
operacyjnym 1934, z którego wyni- 
ka, że niepomyśłne warunki konjun- 
kturalne wpłynęły na zniżkę ilości 
sprzedanego produktu o 4,5 proc. w 
porównaniu z rokiem 1933. W związ- 
ku z tem uległy likwidacji nierentu- 
jące się placówki Spółki a program 
sprzedaży ulec musiał koniecznemu 
ograniczeniu. Wskutek obniżenia 
cen nafty o 25 proc. wpływy ze 
sprzedaży tego produktu spadły o 
przeszło 22 proc. Eksport produk- 
tów naftowych łącznie z wysyłkami 
do Gdańska zmniejszył się o 10 proc. 
w stosunku do roku poprzedniego. 


Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności władz Spółki, Walne ze- 
branie zatwierdziło bilans i rachu- 
nek zysków i strat za rok 1934 oraz 
uchwaliło wniosek Zarządu o obni- 
żenie kapitału zakładowego Spółki 
do połowy t. j. do zł. 29.000.000. De- 
cyzja ta wywołana została koniecz- 
nością pokrycia strat za rok 1934 w 
wysokości zł. 25.149.611.99 oraz 
strat za 1932 i 1933 r. w wysokości 
zł. 12.980.292.48. Różnicę między po- 
łową kapitału zakładowego a powyż- 
szemi stratami w kwocie 870.095.53 
złot. przeniesiono na kapitał zapaso- 


wy. 

Władze Spółki stanowią w Zarzą- 
dzie p.p. Leigh Ballenberg — prezes, 
Alfred Lewandowski, Hugh Duncan, 
Me. Faddm i Ludwik Włoczewski, 
—członkowie ;w Radzie Nadzorczej — 
p.p. Henri Bedford jr. prezes, Karol 
Bohdanowicz wiceprezes, Boris As- 
lan Finaly, Mieczysław Hoffmam, 
Gustaw Nobel, Harry Seidel, Ed- 
‘mund Trepka — członkowie. 


Warte Zebranie Stowarzyszenia Kupców Polskich 


W dniu 28 b. m. w siedzibie Sto- 
wanzyszenia Kupców Polskich od- 
było się doroczne Walne Zebranie 
Członków Stowarzyszemia. 

Przed rozpoczęciem obrad Prezes 
Stowarzyszenia p. Bogusław Herse 
złożył hołd pamięci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudakie 
go. Zebrani wysłuchali przemówie- 
nia p. Hersego stojąc, poczem za- 
rządzoną była chwila milczenia. 

Otwierając posiedzenie prezes 
organizacji wygłosił obszerny refe- 
rat, charakteryzujący obecną sytua 
cję handlu polskiego, 

Po referacie tym na przęewodni- 
czącego Zgromadzenie powołało 
przez aklamację p. senatora Józe- 
fa Everta. 

Sprawozdanie z działalności 'w 0- 
kresie sprawozdawczym wygłosił p. 
dyrektor Andrzej Czarnecki. Spra- 
wozdanie objęło najważniejsze pra 
ce Stowarzyszenia z dziedziny ze- 
wnętrznej obrony interesów kupiec 
twa polskiego oraz na odcinku we- 
wnętiranrych prac orgamizacyjnych. 
Szczegółowe sprawozdanie rachun- 


kowe przedłoży! zebraniu p. dyr. 
Jam Ignacy Majewski. 

Po jednogłośnem uchwałeniu u= 
stępującym władzom absohutorjum 
za okres sprawozdawczy, dokoma- 
no uzupełniających wyborów da 
Rady Stowarzyszenia i Komisji Re- 
wizyjnej. W, wyniku głosowania do 
Rady powołani zostali pp. Bogu- 
sław Herse, Jan Chowańczak, Roch 
Krzeczkowski, Jan Ignacy Majew- 
ski, Józef Machlejd, Henryk Neu- 
man, Stanisław Szaniawski i Wła- 
dysław Tomaszewski. W skład Ko- 
misji Rewizyjnej powołamo pp. B. 
Avenariusa, $. Benzefa, W. Beresz- 
ko, G. Neumana, St. Ortmana, W. 
Sułkowskiego i E. Wielgosińskiego. 

Po dokonaniu wyborów władz, 
wobec przypadających w roku bie- 
żącym 20 lat nieprzerwanej preze- 
sury p. Hersego w organizacji, u- 
czestmicy zebrania złożyli p. Bogu- 
sławowi Herse serdeczne życzenia 
dalszych owocnych prac dla dobra 
zorganizowanego  kupiectwa pol- 


skiego. 


 Zwyżka cen w Belgiji 


Ostatnio ogłoszony wskaźnik cen w 
Belgji wykazuje dalszy wzrost o 9 pkt. 
Oznacza to, że w porównaniu z mini- 
mum, osiągniętem w marcu przed dewa- 
luacją, wzrost ogólnego wskaźnika cen 
hurtowych wynosi 17 pkt., co odpowia- 
da ogólnej zwyżce kosztów utrzymania 
zaledwie o 3%. 


1 
Fakt ten uważany jest przez rząd bel- | nomierny we w 


giki za zupełnie zgody z jego prze” 


widywaniami i wielki jego sukces. Je- 
dnak sposób obliczania wskaźnika cen 
jest bardzo krytykowany. Według opi- 
nji szeregu pism, nie daje on bynaj- 
mniej prawdziwego wyrazu istniejącej 
sytuacji, gdyż przedmioty pierwszej po- 
trzeby, jak chleb i mięso wzrosły o 18— 
8%. Zresztą wzrost cen nie jest rów= 
dziedzinacihą 


MODA i GOSPODARSTWO DOMOWE 


WASZE MODELE 


Wiosna to nietylko pora roku, w [żal się Boże. 


której nie śpimy po nocach, myśląc 
o nowych i najnowszych toaletach, 
to pora roku, w której więcej niż 
kiedykolwiek indziej myślimy o nā- 
szych dzieciach. 

Nam wystarczą dwie, trzy sū- 
kienki, nasze bębny muszą mieć tyle 
sukienek, ile jest dni w tygodniu. 
Codziennie trzeba je przebierać, a 
pod wieczór i tak wyglądają, że po- 


MK 461 


Suknie dla dzieci muszą być pro- 
ste, skromne, jasne i dobre do pra- 
nia. Te warunki muszą być przede- 
wszyatkiem spełnione. 

O jednem jeszcze trzeba pamiętać. 
Sukienki dla dzieci szyjemy x jak- 
najtańszych i najprostszych mate- 
rjałów, płótno, kreton, perkal to naj- 
odpowiedniejsze materjały. 

Najlepszą ozdobą tych sukienek 


MK 46383 


będzie kaft. Nie musi to oczywiście 
być nic specjalnie wymyślnego i wy- 
szukanego. Parę groszków, jakieś 
proste kwiatki to wszystko. Styliza- 
cja i motywy geometryczne mniej 
się na haft dla dzieci nadają. 
Naszych dzisiejszych modeli nie 
trzeba nawet chyba omawiać Są 
proste w rysunku -i kroju. Niemal 
wszystkie są właśnie ozdobione haf- 


tem i rozmaitemi marszczeniami. 


ku trzynastu lat. Obie sunkienki zro 


Dzieciom dobrze jest w sutych sze- | bione są £ woałuw. Jedna ma barwną 


rokich sukienkach. Nie krępuje to 
ich ruchów i daje dużo swobody. 

Sukienki muszą też być bardzo 
króciutkie, Dziecko w przydługiej 
sukience wygląda niezgrabnie i 
śmiesznie. 

Dwie większe panienki na naszym 
obrazku to dorastające osoby w wie- 


MK 34537 


szarfę koloru kwiatków wyhaftowa- 
nych na spódniczce, druga ozdobio- 
na jest oryginalnem marszczeniem, 
które tworzy jakgdyby długi wymar 
szczony żabot. 

Sa to pierwsze „dorosłe suknie” 
naszych panienek, będą z nich na- 
pewno ogromnie dumne 


Dzieci ulicy u siebie w domu 


W nowym gmachu dla podrzucków 


(s-f) Stoi ten gmach na rogu Le- 
szna i Karolkowej. W dzielnicy ro- 
botniczej. Tuż za barwnym, niepo- 
dobnym do innych targowisk, Pla- 
cem Kercelego. 


TU SIĘ KUPUJE WSZYSTKO 


Na placu można kupić wszystko: 
używane płyty gramofonowe, kanar- 
ki, buty, ubrania, gołębie, bieliznę, 
owoce, meble, książki, jarzyny, za- 
palniczki, kwiaty... 

Wśród sprzedawców bardzo dużo 
młodzieży i jeszcze więcej dzieci. 

Dzieci są brudne i zaniedbane i 
znacznie lepiej wykonywują swój za- 
wód, niż starzy. 


— Pan hrabia gołąbką sobie kupi, 
nie krzyczy, nie bije, a chodzi i żyje 
— zachęca jakiś dziesięcioletni bę- 
ben. 

\— Tanio oddam te kwiatki, taniej 
niż na wsi — mówi inny wtykając ci 
w garść wiązankę zwiędłych kaczeń- 
ców. 

— Tak się pani targuje, jakby 
magle miała. Człowieka na nic pani 
wydusi — poważnie mówi jakaś dzie 
sięcioletnia matrona w podartej suk- 
ni i krótko ostrzyżonych włosach. 


CICHY DOM 


Tuż obok placu Kercelego stoi 
właśnie ów dom. Dom, w którym są 
duże okna, osłonięte białemi firan- 
kami, widać z za nich zielone doni- 
czki i białe fartuchy. pielęgniarek, 
Tet gmach, to dom dla opuszczonych 
dzieci, dom dla podrzutków, o które- 
go otwarciu pisaliśmy niedawno. 


Szeroki, widny hall na dole, Chwi- 


la oczekiwania i już zabierają nas 
na krótką po tym gmachu przechadz- 
kę. 
KWARANTANNA 
Na korytarzach podłogi wyłożone 
linoleum, na linoleum barwny chod- 
nik. Perspektywa kończy się wesołą 


zieloną plamą, to doniczka na ja- | 


kiemś oknie u wylotu korytarza. 


dzieci, odbywających kwarantannę. 
Trzytygodniowe odosobnienie dla 
dzieci przybyłych z ulicy, to jedyna 
możliwa tu forma walki z niebezpie- 
czeństwem epidemji. 


Cyfry mówią same za siebie. 
Dawniej, kiedy tej kwarantanny ni 
było, dzieci marły, jak muchy. Przy 
nosiły z miasta zarazki rozmaitych 


Pokazują nam najpierw boksy dla chorób, które tu w takim zamknię- 


tym gmachu rozwijały się w błyska- 
wicznem tempie. 

Dziś jest to rzeczą wprost nie do 
pomyślenia. Każde dziecko trzyma- 
ne jest w jaknajsurowszem odosob- 
nieniu tak długo, póki już z całą 

ewnością stwierdzić można, że jest 

drowe, że z miasta nie przyniosło 
żadnych zarazków. Chore dzieci idą 
oczywiście na izbę chorych. 


W jasmegzm dornica 
1w. Pań Domu uczy nas jak urządzać frzebu mieszkanie 


(sew) Na wystawie B. G. K. na 
Kole jest jedno wnętrze całkowicie 
urządzone przez Związek Pań Domu 


według projektów pani Jaroszew- 
skiej. 
To wnętrze powinny zobaczyć 


wszystkie panie. I te, które teraz 
się urządzają i te, które są już daw- 
no urządzone, Jedne i drugie wiele 
się mogą z tego nauczyć, 

Domek ma trzy pokoje na górze, 
pokój i kuchnię na dole. Cały jest 
kompletnie urządzony. Na kanapie 
leżą poduszki, na podłodze dywan, 
na stolikach serwetki. 

Zanim przystąpię do opisu tego 
wnętrza chcę podać jego cenę. Wszy- 
stko razem, razem z poduszkami i 
serwetkami, ż tapczanami i łóżkami, 
słowem naprawdę wszystko, oprócz 
ścian oczywiście, kosztuje... 5.500 zł. | 
słownie: trzy tysiące pięćset złotych, 


Pokój pani jest jasny. Ma łóżko, 


twaletkę, która może jednocześnie | pokój stołowy i kuchnia. 


być doskonałem biureczkiem, szafkę, 
foteliki, różowa firankę w oknie i to 
coś, co każe kobiecie dobrze się czuć 

w takim pokoju. 

Komnata Pana i Władcy jest zie- 
lono-liljowa. Stoi w niej tapczan, 
biurko, bibljoteka. Nastrój jest po- 
ważniejszy, ale pogodny. 

Teraz pokój dziecinny. Obok 
dzieci powinno w niem zamieszkać... 
słońce, Jest cały biały, tylko półka 
na zabawki ma czerwone ściany 
wewnętrzne. Ta czerwień wygląda 
na białem tle pokoju jak szczery, 
serdeczny uśmiech. 

Białe łóżeczka strzeżone 84 wyso- 
kiemi siatkami, Na ścianach barwne 
obrazki, żółta kaczką na białej sza- 
fie. 


Boże, ta kuchnia to prawdziwe cu- 
do. Proszę tylko pomyśleć, na wew- 
nętrznej stronie drzwi szafy przybi- 
ta jest tabliczka z wypisanemi na 
niej wszystkiemi specjałami kuchen 
nemi. Obok każdej rubryki sznure- 
czek z przesuwanym na nim guzicz- 
kiem. Kiedy w.spiżarni zabraknie 
zapasów, guziczek przesuwą się i na- 
wet najbardziej niemrawy!/ ,,garnko- 
tłuk' (przepraszam za to określenie) 
domyśli się, że zapasy te trzeba uzu- 
pełnić. Pozatem ta kuchnia z bajki 
umeblowana jest wszystkiemi najno 
wocześniejszemi urządzeniami ku- 
chennemi. W takiej kuchni można 
przyjmować gości, można siedzieć w 


„niej przez cały dzień. 


Przyjemnie jest w tym domku. 


Te trzy pokoje mieszczą ślę na | Przyjemnie i jasno i czysto i pogod- 
pierwszem piętrze. Na parterze jest | nie. 


Małe dzieci w szklanych boksach 
wyglądają, jak więźniowie. Z twa- 
rzyczek, przylepionych do szyb, pa: 
trzą na nas ogromne czarne i błękit» 
ne oczy. Ostrzyżone główki przybra- 
ne są w papierowe zielone i czerwo- 
ne kokardy. Małe rączki wybijają 
jakiś takt na szybach. 

W SYPIALNI 

Potem idziemy do sypialni. Ogrom 
ne sale, podzielone są na pół wyso- 
kiem drewnianem  przepierzeniem. 
W jednej części stoją rzędami łóże- 
czka, w drugiej dzieci przebywają 
przez cały dzień. 

Przy malutkich stolikach siedzą 
małe zabawne figurki o krótko o- 
strzyżonych włosach, Bawią się ja- 
kiemiś obrazkami, klockami. 

TA RESZTA 

Zwiedzamy zakład w szybkięm 
tempie, — może na karb tego tempa 
położyć trzeba to, że nie pokazano 
nam kuchni, pomieszczeń gospodar- 
skich, wanien i pryszniców, nie wiem 
zresztą może i inne były po temu 
przyczyny — idziemy teraz do po- 
koju, w którym dzieci uczą się cho- 
dzić, 

Za zabawnym drewnianym pło- 
tem stawiają pierwsze nieśmiałe kro 
ki, są przerażone własną odwagą i 
prawdopodobnie naszą wizytą. 

Jeszcze jedno piętro, jeszcze kil- 
kadziesiąt najróżniejszych twarzy- 
czek dziecięcych -— wszystkie dzieci 
mają dziwnie sine rączki i nogi, mo- 
że to skutek parującęgo w całym 
gmachu chłodu. Koniec. Już wy» 
chodzimy. Wychodzimy na ulicę, 
matkę tych wszystkich opuszczonych 
i porzuconych dzieci, 
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„szczęśliwych 


KINO-TEATR 


"NE 


RASĘ 


KINO-TEATR 


| NOWOŚCI 


Młodzież górą 

Ze młodzież wciąż liczyć mo- 
że na łaski kapryśnej bogini 
Fortuny, dowodzi fakt, że 
oprócz Polusi Szwajcerówny z 
Sosnowca i Romcia Rychlew- 
skiego z Torunia, o czem już 
pisaliśmy w ciągu 4-ej klasy 
Loterji Państwowej, kilku je- 
szcze właścicieli i właścicielek 
losów rekrutuje 
się z pośród najmłodszych gra- 
czy. 


= 


"= 
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Milutka osóbka z fotografiji, 
p. Emilja R. jest posiadaczką 
ćwiartki Nr. 109.975, który wy- 
grał 50.000 złotych, otrzymała 
więc, jako swoją część, 10.000 
złotych. 

Tysiączną część tego fundu- 
szn już przyznaczyła na kupno 
nowej ćwiartki do I-ej klasy 
33-ej loterji, wierząc, że nie za- 
wiedzie jej dodatkowe ciągnie- 
nie gwiazdkowe jeżeliby się jej 
nawet nie powiodło w pozo- 
AO normalnych czterech kla- 
sach. 


B. radny Fajnkind 


poważnie zaniemógł 

Pan Fajnkind, b. radny m. 
Piotrkowa i autor szeregu in- 
teresujących publikacji głównie 
z dziedziny życia historyczne- 
go żydów m. Piotrkowa, w o- 
statnich tygodniach poważnie 
zaniemógł i nie opuszczą łóż- 


a. 

Opiękę u łoża chorego, któ- 
ry jest również członkiem or- 
ganizacji dziennikarskiej, roz- 
tącza znany lekarz p. Dr. Henryk 
Kobos. 


OBWIESZCZENIE Nr. 411/35 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie rewiru Iogłasza że w dn.3 czerwca 
1935 rod godz. 9-ej w Piotrkowie, przy 
ul. Aleja 3-go Maja Nr. 19, w miejscu 
przechowania przedmiotów, w pomie- 


szczeniach Borucha Silberszaca odbę* |* 


dzie się za dług Dawida Rejdera i 
Innych sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości oszacowanych na 2076 zł, 
należących do tegoż Borucha Silberszaca 
mianowicie: mebli, urządzenia domo- 
wego i iñ, które oglądać można 
w terminie i miejscu sprzedaży przed 
rozpoczęciem takowej. 

Komornik — |Jan Popielawski 


Zonhi *Kiiażaczka Wojakó- 
Zgubiono yy Ne 2436 wyda 
ną na nazwisko Desau Chaim, którą to 
unieważnia się. 


Wyśniona para kochanków ANNABELA 
francuskiej o niesłychanem tempie akcji i scen pełnych humoru 


M w aucie 


„JAK MĘZOWIE 


itos 


AE > 


ZDRADZAJĄ“ 


na naszej scenie gościnny wy- 
stęp Teatru Narodowego 
w Piotrkowie 

I znów mamy sposobność zo- 
baczyć nową premjerę Teatru 
Narodowego z Poznania. Ka- 
żdy występ tego Teatru wita- 
my z niekłamaną radością, bo 
jeszcze żywo notują wspomnie- 
nia świetnie granej ostatniej 
sztuki p. t. „Mecz małżeński”. 
Teatr Narodowy pozostawia 
zawsze po każdym występie— 
zadowolenie „u publiczności, a 
to jest najlepszą reklamą przy 
wystawieniu następnej sztuki. 
Tym razem zapobiegliwy dy- 
rektor p. Zbigniew Szczerbow- 
ski nabył na wyłączne wysta- 
wienie jedną z najzabawniej- 
szych komedji, jakie scena pol- 
ska oglądała w ostatnich cza- 
sach, świetną krotochwilę w 
3-eh aktach Maurycego Henne- 
quin'a w przeróbce Kazimierza 
Szuberta p. t. 

„Jak Mężowie zdradzają”? 
Komedja ta grana była przy 
wyprzedanej widowni sześć- 
dziesiąt razy w Poznaniu, ba- 
wiąc do łez roześmianą publi- 
czność. „A śmiech to. zdrowie”! 
W głównych rolach zobaczymy 
znanych nam artystów z p. p. 
Lalą SŚroczyńską, Celiną Ro- 
mińską, Felicją Krystyńską, Kry- 
styną Milską, Józefem Andrze- 
jewskim, Franciszkiem Palań- 
skim, Michałem Koczyrkiewi- 
czem, Andrzejem Kuryłłą, Ste- 
fanem Bukowskim na czele. 
Sztukę reżyserował Kazimierz 
Szubert, dekoracje Zdzisława 
Krajewskiego. O godz. 15.30 
tego samego dnia wystawia 
Teatr Narodowy dla młodzie- 
ży śliczną bajkę p. t. 

„Czerwony kapturek” 
przedsprzedaż biletów w cu- 
kierni P. Borczyka. Początek 
przedstawienia o godz. 20.15 
na sali teatru im. Kilińskiego 
dnia 2 czerwca b.r. t.j. w nie- 
pzielę. 


Jednodniowy sai 


Rozpoczęty w dniu.27 b. m. 
strajk przęz robotników zatru- 
dnionych przy naprawie szosy 
na odcinku Rękoraj — Srocko 
tut. powiatu, został w dniu 28 
maja r. b. zlikwidowany i ro- 
botnicy przystąpili do pracy na 
warunkach poprzednich. 

okrągłą piecząć 


Skradziono nadow ek. 


ły im. B. Joselewicza w Piotrkowie 
(Tryb. z napisem Publ, szkoła powsz. 
w Piotrkowie, którą unieważnia się. 


OSL 


i JE 


Arcydzieło wobec którego bledną wszystkie dotychczasowe p. t. 


TAŃCZĄCA WENUS 


Najwspanialszy film naszych czasów 300 najpiękniejszych kobiet Ameryki 


AN MURAT w doskonałej komedji | Początek 


o g. 5 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


R ET PRZNGOEE 


Rzucić wszystko, wyjechać, uciec 


Oto są słowa buntu przeciwko bezna- 
dziejnej codzienności, pełnej kłopotów, 
udręczeń, niedostatku. Cóż więc pozo- 
stało? Nic innego jak tylko wygrana 
na loterjil W jednej chwili — cudowna 


W roli głównej 
Czarująca para kochanków 
JOAN CRAWFORD i CLARK 

GABLE 


odmiana! 
tychmiast 


Nie namyślajcie się, ale na- 
napiszcie do nas po szczęśliwy 


los I-ej klasy. Obdarzamy ludzi szczęściem! 


KOLEKTURA 


A.WOLAŃSKA 


Centrala: WARSZAWA, Nowy Świat 19. Konto P.K.0. 7192 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 
Cena losu 40 zł.; ćwiartki 10 zł. Ciągnienie 19 czerwca b.r. 


ECHA 


zderzenia pociągów towa- 
rowych w Piotrkowie 


Onegdaj odbyła się przed 
sądem Apelacyjnym w War- 
szawie rozprawa odwoławcza 
dotycząca trzech funkejonarju- 
szów kolejowych stacji P.K.P. 
Piotrków zawiadowcy p. Sta- 
nisława Przyborowskiego, kan- 
celisty Frydrychowskiego i ma- 
szynisty Szweda, skazanych 
przes Sąd Okręgowy w Piotr- 
kowie po 100 zł grzywny, za 
nieumyślne spowodowanie zde- 
rzenia pociągów manewrowych 
wskutek czego tabor kolejowy 
poniósł minimalną stratę, a za 
co zatrudnieni w tym czasie 
pracownicy zostali ukarani dy- 
scyplinarnie. 


Drobny ten wypadek został 


jednak rozdmuchany do rozmia- i 


rów katastrofy i Bogu ducha 


winni trzej pracownicy zasiedli 
na ławie oskarżonych, a nawet 
przez sąd piotrkowski skazani 
byli na grzywnę. Prokurator 
apelował domagając się po- 
dwyższenia kary. Z ramienia 
oskarżonych wnosili obronę zna 
znany specjalista od spraw ko- 
lejowych adwokat Zaczyński 
z Warszawy i adwokat Tade- 
usz Kępiński z Piotrkowa do- 
magając zwolnienia oskarżo- 
nych. Sąd warszawski bardziej 
życiowo ogniósł się do kwestii 
rzekomej winy i wszystkich 3 
oskarżonych uniewinnił. Koszta 
procesu poniósł Skarb Państwa. 
dk USUWA BEZ BOLU 


RUBIA ÓR 
BR SAWA 
i BEZPOWROTNIE 


| RVIOL 


AP.KOWALSHKI 


| Tania sprzedaż WZENITKCIE E 


w firmie „ZENITH“ 


Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! — — — 


Korzystjcie z okazji 
MŻZEZT YW ACEBES 


Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stolowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i 
Taniej od 15 do 40% ceny sta 
Hallo! 


plyty 
e 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


JEST NIERAZ POWODEM 


CHORY ŻOŁĄDEK 


POWSTAWANIA 


NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądku, usuwają 
obstrykcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 


jęcym, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpienia 


ch wątroby, nerek, kamieni 


żółciowych i kemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 


SUDORYN 


usuwa 


„AP, KOWALSKI” 


POT £ 


Początek o godz. 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


w PIOTRKOWIE 
MOWIĄ, ŻE 

. na wczorajszą licytację w zakła- 
dzie kupieckim znanego i zasłużonego o= 
bywatela p. B. sprowadziły wierzycielki 
aż słynnego konesera galipońcia z Boni- 
fraterskiej, ale i ten podstęp zawiódł, bo 
okazuje się, że cała należytość zastała za- 
płacona. 
ZETA KC WIZZYNA KOTY NANARENKZ ZMOWA 


UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 


Samo fotografowanie nie pozostawia 
jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do- 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za- 
dowolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj- 
muje do wykonania nowocześnie urzą- 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 


Składzie Aptecznym 
PIOTRKÓW 


Adama Balda, Słowackiego 7. 


Podaję do wiadomości Pań domu, 
że we wtorek t. j. dnia. 4-VI br. w loka- 
lu Rodziny Urzędniczej przy ul. Słowac- 
kiego 23 o godz. 18-ej odbędzie się od- 
czyt zawierający wskazówki jak zmniej- 
szyć rachunki za użyty gaz w gospodar- 
stwie domowem. Panie podające w wąt- 
pliwość korzyści gotowania na gazie bę- 
dą miały okazję przekonania się na pra- 
ktycznym przykładzie i wyjaśnienia 
wszystkich kwestii. 
WSTĘP BEZPŁATNY 

Uprasza się o punktualne przybycie 

by uchwycić całość wykładu. 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Naogół kobiety cywilizują się i na- 
bierają polotu łatwo 'i szybko, a Pola, 
bardzo kobieca, obdarzona wrodzoną 
defikatnością uczuć i pewnem poczu- 
ciem dobrego smaku, posiadała z góry 
główne warunki na pięknie ułożoną 
osobę. A nie opuszczająca ją nieśmiałość 
dziewicza, oddawała jej szczyptę swoiste- 
go wdzięku. 

Niemniej towarzystwo bardzo oczy- 
tanej, rutynowanej w konwersacji guwer- 
nantki, oddziałowywało kształcąco na jej 
umysł, budziło w nim nieznane dotąd za- 
ciekawienia, otwierało przed nią szeroki 
widnokręg. Pod jej wpływem pupilka za- 
czytywała w powieściach, bawiła oglą- 
daniem rycin z galerji obrazów, żurnalów 
ilustracyj z map, które pokazywały jej 
drogę z Królestwa do Antwerpji, A po- 
siadała. to co nazywamy otwartą głową 
i nabyta wiedza napawała ją zadowołle- 
niem i dumą, bo odczuwała, jak wysoko 
wyrasta ponad ojcowski zaścianek. 

Gdy w czasie świąt pan Wojciech 
pokazywał Poli Brukselę, towarzyszyła im 
guwernanka, była z niemi na operze i o- 
peretce, lubo gorsząc się tłustemi kon- 
ceptami. Pewnego dnia oglądając piękną, 
lecz domagającą się uzupełnienia bieliznę 
swej pupilki, opowiadała jej wystawach 
koronek brabanckich w Brukseli i zachę- 
ciła ją do zwiedzenia zakłapów koronkar- 
skich, ofiarowując się za pośredniczkę. 
Pan Wojciech nie sprzeciwił się, by za- 
brała mu towarzyszkę na pół dnia. 

Ale Pola nie zdawała się zadowo- 
loną, i gdy pani Oskierczyna odeszła, 
spytała opiekuna: 

— A pan nie pojedzie z nami? — 
brzmiała cicha prośba. 

Nie mam czasu. 

— A.. jak ja zginę?.. — trysnół u- 
śmiech z posad podświadomej zalotności 

— To cię zaraz odszukam — od- 
parł pan Wojciech urzędowo, nie patrząc 
na niq. 

Zabolało ją to. Oczekiwała innego 
dźwięku. Stała przed nim w dobrze przez 
krawca skrojonym kostjumie angielskim“ 
zgrabna, ponętna, porywająca — tak od- 
mienna od tej dziewczyny, którą w czar- 
ną noc listopadową prowadził z dzielni- 
cy nadrzecznej, piękniejsza bo wypiesz- 
czona w dobrobycie, delikatniejsza, sub- 
telniejsza — i spozierała w odwróconą, 
smętkiem powleczoną jego twarz z nie- 
mym źalem. „Dalszy ciąg nastąpi. 


ZIE” 


a w kioskach po 29 gr. 


Radijo 
NIEDZIELA, 2 czerwca. 

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy: ran- 
ne wstają zorze”, 9,03 Pobudka do gims 
nastyki, 9,06 Gimnastyka, 9,20 Muzyka 

łytyj. 9,50 Dziennik poranny. 10,00. 

dczytanie programu na dzień bieżący. 
10,05 Transmisja Nabożeństwa z Pozna- 
nia. 11,57 Sygnał czasu, 12,00 Hejnał: z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, 12,05. 
Przegląd teatralny. 12,15 Poranek mu- 
zyczny, 14,00 Muzyka salonowa z płyt. 
14,35 „W porcie rybackim w Gdyni" — 
Transmisja z Gdyni. 15,00 „Nauczmy się 
rachować w gospodarstwie, 15,15 Meyer 
beer; Uwertura do opery „Hugonoci” z 
płyt. 15,22 „Przegląd rynków produktów 
Folnych" — wyśł Stanisław  Prus-Wi- 
śniewski. 15,35 Utwory fortepianowe w 
wyk, Ignacego Friedmana (fortep.). 15,45 
„Utrapienie z krowami” — gawęda — 
wyśł. prof. Stefan Biedrzycki. 16,00. Ma 
ła Orkiestra P. R, pod dyr. Zdzisława 


Niezwykłe dzieje awanturnika 


Pewnie żaden artysta mowożyt- 
mych czasów nie miał tylu przeżyć 
i tyle fantastycznych przygód, co 
jeden z największych awanturni- 
ków XIX wieku, Węgier, Jóżef Va 
nek, Vanek kolejno był profesorem 
uniwersytetu, ministrem, czarno- 
księżnikiem, kupcem, a w między- 
czasie rewolucjonistą, skazanym na 
śmierć i symbolicznie straconym na 
szubienicy. 

POCZĄTEK KARJERY 


| 


| 


stanął Kossuth. Vanek, serdeczny , podawał mistrz magji publiczności, 
przyjaciel Kossutha wszedł wkrót- | a po pięciu minutach łączył tę gło- 
ce do rządu rewolucyjnego, jako mi| wę z tułowiem i delikwent zdrów 
nister finansów: i cały stawał przed zdumioną wido- 
ŻYWY NIEBOSZCZYK wnią. Na publiczności Wschodu ro 

W. bardzo niedługim czasie rewo- | biło to olbrzymie wrażenie. Aparat, 
lucja węgierska została jednak | Etóry Vanek do tego celu SPoko 
zgnieciona. Kossuth wraz z przyja- | wał, był naprawdę mistrzowską ma 
ciółmi musieli uciekać z ojczyzny. | ZYD% W dziedzinie - sztuk MARIZ 
Wśród emigrantów zmalazł się i| nych i do dzisiaj nikt nie potrafił 
Vanek, którego wraz z innymi in- | stworzyć podobnego narzędzia gro- 
ternował rząd turecki. Wszystkim 


zy. 
wytoczono Władca muzułmanów tak był prze 


Józef Vanek urodził się w Buda- | przywódcom rewolucji 
peszcie, zaraz po wojnach napoleoń jednak proces i zaocznie skazano 
skich. Jeszcze jako młodzieniec stał |ich na śmierć. Malo tego. Wyrok? 
zostały nawet wykonane, gdyż sym- 


jęty tem widowiskiem, że kazał Van 
kowi wypłacić dodatkowo 25 tysię- 
cy piastrów, a pozatem obdarzył go 


Górzyńskiego. 16,40 „U źródeł potęgi" | Się on sławnym z powodu zdumie- 
— fozmowa księcia Gintułta z Sułkow-| wających analiz naukowych w za- 


skim, fragment z „Popiołów” Stefana Że 
romskiego, 17,00 Koncert solistów. 17,35 
„Łamigłówki” — dla dzieci — podyktu- 


odczyt z cyklu „Kultura życia codzien- 
nego . 18,00 Impresje muzyczne. 18,45. 
„Do jakiej szkoły kierować dzieci”. 
19,00 Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny. 19,08 Wiadomości sportowe lo- 
kalne, 19,45. „Podróżujmy” — W księ- 
stwie biskupa — poety na Warmii” -— 
feljeton — wygśł Jan Grabowski. 20,00. 
Dziennik wieczorny. 20,00 „Jak pracu- 
jemy i żyjemy w Polsce”. 20,15 „W GO- 
DZINĘ ŚMIERCI". 21,30 „Co czytać” (o 
książkach zapomnianych). 21,45 Wiado- 
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 22,15 Koncert muzyki polskiej w 
wyk. Ork, P. R. 23,00 Wiadomości me- 
teorologiczne. 23,05 Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Z, Górzyńskiego. 


PONIEDZIAŁEK, 3 czerwca. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”, 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6.36. 
Gimnąstyka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15. 
Dziennik poranny. 7,45 Odczytanie: pro- | 
gramu na dzień bieżący. 7,50 „Wska- | 
zówki praktyczne”. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,05. Audycja dla poborowych. | 
11,57 Sygnał czasu, 12,03 Wiadomości 
meteorologiczne, 12,05 Koncert symfoni 
czny z udziałem solistów (płyty). 12,45. 
„Kobieta bułgarska” pogadanka. 12,55. 
Dziennik południowy. 13,05 Koncert so- 
listów. 13,55 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45. 
Koncert w wyk. Ork. P, R. pod dyr. Sta 
nisława Nawrota. 16,30 Lekcja języka 
niemieckiego, poprowadzi prof, dr. Zdzi 
sław Żygulski. 16,45 Kwadrans słyn- 
nych artystów — Jascha. Cheifetz — 
skrzypce (płyty). 17,00 „Kucharz nad ku 
charze" — obrazek dla dzieci młod- 
szych, 17,15 Rezerwa ogólnopolska. 
18,00 Przegląd filmowy. 18,10 Pieśni pol- 
skie w wyk. Aleksandra Karpackiego. 
18,25 Chwilka społeczna. 18,30 Skrzyn- 
ka ogólna. 18,40 „Życie kulturalne i ar- | 
tystyczne stolicy". 19,07 Zapowiedź pro 
gramu na dzień następny, 19,15 Skrzyn- | 
ka rolnicza, 19,29 Wiadomości sportowe 


kładach chemicanych w Warm- 


bołicznie stracono ich na szubieni- | niesłychanym przywilejem. Miano- 
cy. Odtąd Vanek, mimo, że zagra- | wicie Vanek otrzymał prawo wej- 
. , >, 


| brunn. Mając lat 25 otrzymał on 


je Henryk Ładosz, 17,50 „W teatrze” — | katedrę fizyki na uniwersytecie bu, zdrowiem — figurował w aktach | aaa DA 40 past eA 66 Gda: 


nicą, żył i cieszył się najlepszem 


dapeszteńskim. A wkrótce na tem jako umarły. 

stanowisku stał się sławą i autory | - NOWA KARJERA 

tetem, uznanym w całej Europie.| Niewiele sobie Vanek z tego ro- 
Nauka oczekiwała od młodego | bił że oficjalnie był nieboszczy- 

profesora znakomitych wyników kiem. W obozie dla internowanych 

jego pracy, i wszystko zapo- zajął się on budową aparatów czar 


| wiadało, że Vanek nie zawiedzie po noksięskich, przygotowując się do 


kładanych w nim nadziei. Prowa- zawodu czarnoksiężnika , jako do 
dził on badania naukowe, które Gz | zajęcia zarobkowego, Dzięki wsta- 
niły jego nazwisko coraz głośniej- | wiennictwu jednego z austrjackich 
szem. W wolnych godzinach ekspe | ministrów znalazł on wstęp na 
rymemtował w dziedzinie elektrycz- dwór sułtana i dał przed nim pier- 
ności, która znajdowała się wów- | wsze przedstawienie. Sułtan tak 
czas jeszcze w powijakach. Trak- był oczarowany sztukami, że zażą- 
tował on zresztą elektryczność ra- dał powtórzenia przedstawienia. 
czej jako zabawkę, to też zajmował Vamek został zwolniony z obozu in- 


się często przeprowadzaniem przy ternowanych i wypłacono mu ho- Z entuzjazmem, 


ścia do haremu sultańskiego, gdzie 
daliskom władcy pokazał swój ek- 


dla haremu, któwy długo wspominał 
czarnoksiężnika, 
BAJECZNA KARJERA 

Z Turcji udał się Vanek do In- 
laji i odbył po nich swój triumfal- 
ny pochód. Jeden maharadża posy 
łał go drugiemu, a wszyscy płacili 
bajeczne honorarja. Byli tacy, któ- 
rzy poprostu nie chcieli go puścić 
i kazali sobie w nieskończoność po 
, kazywać wspaniałe sztuki czarno 
księskie. Zamiast jednego, często 
dawał trzydzieści przedstawień. 

Następnie udał się czarnoksięż- 
nik do Ameryki, która go przyjęła 
a potem wrócił 


pomocy elektryczności szbuk magi- 
cznych. ' 
PIERWSZA PRZYGODA 
Przyjaciele Vanka bawili się je- 
go sztukami i wkrótce też zyskał on 
sobie u nich opinję ezarnoksiężni- 
ka. Pewnego razu zaproponowana 
młodemu uczonemu, aby urządził 
przedstawienie  czarnoksięskie na 
zaręczynach pewnego hrabiego. 
Vamek zgodził się i po raz pierwszy 


| 


| 


rorarjum w kwocie 25 tysięcy pia- | Znowu do Azji, dając przedstawie- 
strów. Przed byłym profesorem fi- "A W Chinach i Japonii, 

zyki nowa karjera stanęła otwo- TRUPA CZARNORKSIĘŻNIKÓW 
tem. Vanek urządził w Konstanty- | Wkrótce Vanek dobrał sobie po- 
mopolu przedstawienie publiczne, mocników i nie rozstawał się z tą 
którem zyskał sobie powszechny a- grupą przez kilkanaście lat. Wszy- 


/ plauz. W dalszym ciągu wyrabiął Scy ami stali się prawdziwymi ma- 


on coraz to nowe aparaty i wyna- Snatami, gdyż pieniądze płynęły do 
lazł wkrótce tak zwaną s > 
czarmoksięską, to znaczy aparat pro dzeniu tych przedstawień świadczy 
jekcyjny, który na owe czasy był fakt, że na oficjalnym wieczorze u 


publicznie, pokazał kilka sztuk czar niesłychaną sensacją. Wkrótce też wicekróla Indyj zgromadziło się 20 


noksięskich. Te sztuki 


magiczne! zaczęto .go wszędzie zapraszać. Da-, tysięcy widzów. 
tak oczarowały narzeczoną hrable-| wał on przedstawienia w Smyrnie, Z CZARNOKSIĘŻNIKA — KUP- 
go, że jeszcze tegoż wieczora zer-| Aleksandrji, Kairze. Sułtan zamia- j 
wała oma swe zaręczyny i w kilka | nował go swym nadwornym czarno 


z CEM 
W roku 1878, to znaczy po trzy- 


dmf później zaręczyła się z Van-, księżnikiem. Po jakimś czasie sla- | dziestu latach swej wędrówki po 


kiem. i 
PRZEŁOMOWA CHWILA 


wa jego dotarła i do Europy, i o-| świecie, Vanek powrócił nagle z A 
trzymał on zaproszenie do Wind- zji do Budapesztu i dał tam osta- 


Kilka lat następnych upłynęło | Soru, gdzie produkował swoje satu- tnie przedstawienie, W ciągu tych 


dla Vanka normalnie. W r. 1848 


ki przed królową angielską, 


latarnię kasy firmy strumieniem. O powo- 


W teatrach 


warszawskich 

Wielki: „Dybuk”, 

Narodowy: „Poskromienie złośnicy” 
Polski; 

Nowy; „Maszyna piekielna”. 

Leini: „Mużyka na ulicy". 

Mały: „Obrona Keysowej”, 

Ateneum: „Mądra mama”, 

Tesir Aktora (Mokotowska ar. 73H 
„Krzyk”. 

Kameralny: „To więcej, niż miłość” 

Stara Banda: „Warszawa w kwiatach” 

Comoedias „Rekruci”, d 

Instytut Reduty; „Teorja Einsteina 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna N 
„Tragedija dzieci“, i 

Mignon: „Raj za 100 złotych”, 

Cyrk: Turniej walk zapeśniczych, 


W kinach 


Adria (Wierzbowa) „Czerwony  sułe- 


an". j 
Apollo (Marszałkow, 106): „Bengali 
As (Grójecka 56): „Córka generała 

Pankratowa”. 

Atlantic; „Czerwona dama". 

Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmią 


Casino (Nowy Świat 50): „Niedokożw 3 
czona symfonja”, . 
Colosseum (wielka 
czki złota” i rewia. 
Colosseum Małe: 
„Miss Fiora”. 
Corso: „Moskiewskie noce" i rewia. 
Europa: „Idziemy po szczęście”. 
Filharmonja (Jasna 5): „Powrót Frane 
kensteina"”, 
Fama; „Jestem zbiegiem”, 
Kino par, św. audrzeją (Chłodna 9h 
„Romeo i Julcia” i dodatki, „A 
Los: „Pieśmiarz Warszawy” i dodatki, 
dźwiękowe, 
Majestic: „Ostatni sygnał”, 
Miejski: „Imitacja życia”, i i 
Mewa (Hoża 38) „lch noce i „Na fali 
wspomnień”, . 
Palace: „Nędznicy” i „Paryż w ogniu” 
Pan: „Kobieta szuka miłości”. 
Nowa Tombola (Marszałk. 31): „Świat 
się śmieje" i „Twe usta kłamią”. | 
Oko Praskie. „Muszę być młody” i $ 
„F. P. I. nie odpowiada”. 1 
Petit Trianon: „Tajemnica małej Shig 
ley” i „Świat należy do Ciebie”. | 
Popularne: „Przygoda na Lido", „Pore 
wanie” i rewja, T i 
Światowid: „Ulica szaleństw”, 
Stylowy: „Mała mateczką”, 
Rialto: „Niebezpieczny flirt", 


Knots „MIEJSKI, 


sala); MP okcukivia 


„Dolina trwogi” f 


Początek 6, 8, 10 
Święta 4, 6, 8, 10 


COLBERT 


„IMITREJM ŻYCIĄ" 


„Wszelkie prawa zastrzeżone”, M 


| trzydziestu lat tułaczki zdołał on | 
NIEZWYKŁY PRZYWILEJ zabrać -ogromny majątek, Wkrótce | fozie powiększył on do olbrzymich 
Jedmą ze sztuk, jakie pokazywał zakłada on wielkie przedsiębior- rozmiarów i tak już wielki mają- 
Vanek, było „ścięcie człowieka”. stwo, w którem handluje indyjski-, tek. Wreszcie po pełnem przygód 


ogólnopolskie. 19,35 Audycja strzelecka. 
20,00 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 20,45 Dziennik wieczor- 
ny. 20,55 „Jesteśmy potrzebni” — poga- 
danka. 21,00 Koncert symioniczny. 22,00 


jednak nastąpił w jego życiu prze- 
llom. Wszędzie w Buropie środe 
|kowej wybuchały wówczas re- 


Koncert reklamowy. 22,15 Mała Orkie- 
stra P, R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


M. CONSTANTIN WEYER 


patrjotów do walki o niepodległość nym. trickiem. Żakrwawioną głowę 


45) 


USMIECH WŚRÓD ZAWIEI 


Podtrzymywałem więc tego wy- 
nędzniałego człowieka, który napeł. 
niał mnie wstrętem, gdyż om stał po 
między mną a moją wielką milo- 
ścią. Powimienem był znienawidzieć 
ten strzęp człowieczy. Kochałem go 
w tej chwili jak brata, więcej je- 
szcze, czułem dla niego podziw. Do 
„komał on rzeczy wiełtkiej, Zdobył mi 
tość Ragnar, 

W jakiż sposób mogłem się prze- 
konać, czy i teraz kochała go jesz- 
cze?  Okazywaiła mu serdeczne 
współczucie. Czy było to współczu- 
ce kobiety, czy żony? Nie umial- 
bym rozwiązać tego problemu. Wiie- 
działa, że Spenlow i ja potmzebowa- 
fiśmy jej jak duszy własnej. Jedno 
cześnie zaś była ona naszą rado- 
ścią, naszym uśmiechem i maszą si- 
ią. 

e 

Jeden z psów położył się na śnie 
gu. Przodownik, silny pies o wil- 
czych szczękach, odwrócił się, pod- 
niósł go jednym chwytem zębów i 
powróciwsży na miejsce zaczął cią- 
„znąć. Sanie ruszyły. 


PRENUMERAT 


- „oitwea i Redaktor Bronisaw Kaiwary, 


Dramat rozwinął się szybko, Na| rzecz, bardziej zastanawiałem się 
śnieg padła jedna kropla krwi, po. nad losem tego zwierzęcia, niż nad 
niej druga, lecz sanie zatarły je, naszym własnym. Kiedy zatrzyma- 
szybko, Ja i Spenlow zakłęliśmy jei liśmy się, Spenlow zdjął rękawicę, 
dmocześnie. Zamieniliśmy ze sobą | poszperał w kieszeni kurtki į wy- 
znaczące spojrzenia. | dobył stamtąd srebrną monetę. Wi- 

Wi godzinę później powtórzyło się | dok pieniędzy pobudziił nas do śmie 
to samo, Nie porozumiewając się, o-| chu. Symbol ten był tutaj pozba- 
baj za Speniłowem zerwaliśmy ręka | wiomy całkowicie znaczenia. Czyż 
wice i szływniejącemi na mrozie | pieniądz mógł przedłużyć nam ży- 
palcami, rozwiązakiśmy uprząż zwie | cie choć o chwilę? 
rzęcia, które nie mogło już ciągnąć | — Orzeł czy reszka? — zapytal 
dalej, Pozostało ono chwilę nieru- bezbarwnym głosem. 
chome na Aai e którem UPa-. __ Ödpowiedzialam mu obojętnie 
dło. Poczem podniosło się resziką orzeł... Byłem zobojętniały ma wsz 
sił i podążyło zdala za nami. stko r J y 


Oglądałem się kilkakrotnie, Wlo- e zę 
kdo się, śledząc nas kątem oka. By- Oświadczył mi, że wygrywała re 


| wolucje. Na Węgrzech, na czele Posługiwał się on naturalnie spryt- mi przedmiotami sztuki i chińska 


porcelaną. W tej nowej metamor- 


— Dokąd pan idzie? — zapytała. 
— Zauwążył pan gdzie zwierzynę. 

— Czy zechce mi pani pomóc — 
przerwał jej Spenlow. 


życiu, umarł w roku 1889, jako kil | 
kąkrotny miljoner. (ar), 


— Jest tu dwóch takich, rzekł 
Spenlow, — którzy jutro będą na 
zmianę ciągnęli sanie. 

Wzruszyłem ramionami. Opuściła 


| 
Suka siadla o jakie sto metrów | mnie na chwilę odwaga. Brakło mi 


od nas. Zbliżyłem się ku niej zwol- | 


na. Była już, jak mówiłem stara i 
dość łagodna, co nie często spoty- 
ka się u tego gatunku psów. Pozwo 
liła mi się zbliżyć. Poruszałąa ogo- 
| nem, a jednak w oczach jej widniał 
instynktowny lęk przede mną. Gła- 
dziłem ją chwilę, Była chuda i bru 
dma. Pochyliłem się i pocałowałem 


ją w głowę. Chciałem, aby zrozumia | 


Wyciągnęła się na śniegu u mo- 
ich stóp. Czekałem na to. Lufa fu 
zji dotykała prawie jej ucha. Roz- 
legł się wystrzał. Przebiegło ją drże 
nie i wszystko było skończone. 
Skończone dla miej, lecz nie dla 
mnie. Nawet po śmierci posiadała 
ona dla mnie wartość į dlatego ją 
zabiłem. Nie mpadliśmy na. szczę- 
ście jeszcze tak nisko, aby jeść jej 


ła to stara suka, która odbyła już 


szka, Nie przyszło mi mawet na 


iż, 


uśmiechu Ragnar. 


MERCIER ODCHODZI 
A SPENLOW POKAZUJE CO PO- 
TRAFI 


Byliśmy zdecydowanie i bezape- 
lacyjnie zgubieni. Trzy pozostałe 
Psy poszły w Ślady pierwszego, któ 
rego sam zastrzeliłem. Zjedliśmy o 
statniego, dziwiąc się, że tak mały 
czujemy wstręt do tego mięsa... Po- 
zbyliśmy się wszystkiego, co nie by 
ło dla nas niezbędne. Porzuciliśmy 
broń i amnumicję, pozostawiając so- 
bie tylko jedną fuzję i kilka naboi, 
ale i ona nawet na nie nam się nie 
przydawała. Pustynia, rozciągająca 


się wokoło nas była przerażająco 


biała i przerążająco martwa. Jedy- 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot, 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


wiele podróży. Pomyślałem sobie, że | TYŚ sprawdzić, Widząc, że szukam 
zagstamawiała się może nad czeka. | MEJ fuzji na samiach, rzucił mo- 
jacym ją losem. Musiała widzieć w | Nete daleko w śnieg. 

swojem życiu inne psy, zdychające, — Tfu splunął, wyrażając w ten 
na niekończącym się szlaku, tak, | Sposób swoją -pogardę- dla pienią- 
jak ona miała zedchnąć za kilka go | dza. 

dzin. Zwierzętom znana jest także | Wskazałem mu ókiem na Ragnar. 
niejedna miedola! | Cheiałem oszęzędzić jej widzenia 

Myślałem o tem długo. Dźiwna | tego, oo miało nastąpić, 


omen 9 AEK AE AMY T T A PA 


| 


mięso, — wiedziałem jednak, f 
przyjdzie dzień, w którym mięso | TYm znakiem życia bywało porwa 
psów przedłuży, lub uratuje nam |"ie się od czasu do czasu pardwy, 
życie. Obdarłem ją ze skóry i po- | Której zimowe upierzenie zlewało 
ćwiartowałem. Potem wróciłem do | STe z bielą śniegu tak, że niepodo- 
trojga jej towarzyszy i rozdzieliłem ; Pna było do niej strzelać, przytem 
ścierwo pomiędzy nie. Wąchały je zrywały się one gwałtownie i nieo- 
chwile niezdecydowanie, poczem | czekiwanie. 
rzuciły się na nie żarłocznie, Ko- | 


: Ą D.e nY 
ści chizęściły w ich zębach. 


PASI" | 


i CENY OGŁOSZEŃ: |-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


